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ROK V. 

09łata poutowa 11iuczona r1czałtem. 

SOBOTA , 

Pierwszy rok planu &-letniego 
wniesie poważny wkład w dzieło budowy fundamentów socjalizmu 

Rada Ministrów w dniu 3 marca br. P-O­
wzięła uchwalę w s.prawie Narodowego Pla­
nu Gospodarczego na rok 1950. 
Uchwała ta ustala podstawowe zadania go 

spodarki narodowej w roku 195-0 t.i. w p ierw­
szym roku SześciOlletniego Planu rozwoju go­
spoda:rczcgo i budowy podstaw socjalizmu w 
Polsce. Plan ten zostanie wkrótce wnir:-sio­
ny pod obrady Sejmu. 

Z końcem roku 1949 okres odbudowy gos­

W ROLNICTWIE nastą.pi w r. 1950 dalszy 
®ilny rozwój Państwowych Gospodarstw Rol­
nych oraz zapewniona zostanie t:Większona 
pomoc Państwa dla mało i średniorolnych 
chłopów. Państwo zapł'wni wszechst.ronną 
11omoc powstającym spółdzielniom produk­
('yjnym, a w szczególności zapewni odpowie­
dnie zaopatrzenie ich w nowoczesne środki 
produkcji. 

Liczba Państwowych Ośrodków Maszyno­
wych wzrośnie do 130 tj. wyniesie o 100 ośrod 
ków więcej niż w roku 1949. Stan parku tra 
ktorowego (w przeJkzeniu na traktory .o IT!o 
cy 15 KM) wyniesie 19,1 tys, sztuk i osiągnie 
poziom o 41 proc. wyższy od stanu w roku 
1949. Elektryfikacja obejmie 520 giromad 
wiejskich i HO Państwowych Gospodarstw 

·(Dalszy ciąg na str. 2-ej). 

podarczej Polski, zakreślony Trzyletnim Pla o • ł 
nem Odbudowy. rz;ostał w zasadzie zakończa- o n I os e 
ny. W roku 1949 produkcja przemysłu wiei- I 
kiego i średniego osiągnęła na 1 mieszkańca uchwały Rady Ministrów 

t,ódź otrzyma nową wyższą uczelnię Polski w porównaniu ze stanem prze<lwojen­
n;rm 246 proc., produkcja rolna na 1 miesz­
kańca wyniosła 122 proc. produkcji przedwo 
.iermej, a dochód narodowy liczony na g!t)wę Rada Ministrów n<1 posiedzeniu w dniu 3 Uchwalą Rady Ministrów powołana bę-
ludności osiągnął 175 proc. poziomu przed"'o- marca rb. powzię!:\ uchwałę w sprawie Na- dzie do życia nowa placówka naukowa 
jennego. rodowego Planu Gospodarczego na rok 1950 Morski Instytut 'l'echniczny. 

Rok 1950, jako pierwszy rok okresu. w któ I której tekst pocla.jemy wyżej: Rada Ministrów powzięła dalej uchwałę w 
rym z.budowane zostaną fundamenty socjaliz Rada Ministrów uchwaliła też szereg pr'1- sprawie objęcia górników, zatrudnionych sta 
mu w PolS<:e. stawia przed gosipodarką na- jektów ustaw, które wejdą pod obrady Sej- le pod ziemią w górnictwie rud, kruszców i 
l'Odową .zadania rozbudowy. podniesienia !Jro mn Ustawodawczego RP, m. in. Kpdeks Ro- kopalń glinki ogniotrwałej - przywilejami 
dukcji przemysłowej i rolnej, zwiększenia dzinny, przepisy ogólne Prawa Cywilnego, przyznanymi w górnictwie węglowym. 
w.ydajności pracy i obniżenia kosztów włas- projekt nstawy o ustroju adwokatury, o utwo 
n;ych produkcji. rzeniu Urzędu Rezerw Państwowych i Cen- Ponadto Rada lUinistrów ustaliła wzory, 

Ogólny wzrost wartości prod11kc.li przem:v tralnego- Instytutu Ochrony Pracy. tryb wręczania i sposób noszenia odznak: 
~łu socjalistycznego wyniesie 21,9 proc. Ozna ' W celu zapewnienia kadr fachowców dla. „Przodownika. Pracy", „Zasłużonego Przodow 
cza to, że wysokie temipo rozwoju przemysłu gospodarki uspołecznionej Rada Ministrów nika Pracy", „Racjonalizatora Produkcji", 
po1;kiego w okresie Planu Trzyletn'.ego utrzy I postanowila utworzyć dwie nowe wyższe „Zasłuźoneco Racjonalizatora Produkcji", 
tnane będzie w roku 1950. Szczególnie silny szkoły ekonomiczne, jedną w Szczecinie, a a także wzory dyplomów „Zasłużonego Pr.110 
wzros~ (66,7 proc.~ osiągnie ~robny_ przemy~! drugą w Lodzi. Studenci oddziału szczeciń- downika Pracy" i „Zasłużonego Racjonaliza 
~oc.iall,styczny, ktorego rozwoj po.siada duze skiego Akademii Handlowej w Poznaniu oraz tora Produkcji". 
;;nacri;enie dla zaspokojenia potrzeb ludności łódzkiego wydzlalu Handlu 'Vewnętrznego Na wniosek Naczelnej Ra.dy Odbudowy Sto 
1v zakresie artykułów pows~echnego użytku. Szkoły Gł. ówneJ Planowania i Statystyki sta I licy, Rada Ministrów podjęła uchwałę „ 

WYdatny wzrost produkc.i1 usta.lo;t:I'. zo;:tał ją się studentami nowontwol'zonych szkol wprowadzeniu w obieg 7naczka. pocztoweco 
w przemysłach: budowy ma;:T.yn ciezkich. mo wyźi;zyrh. o 'l'l'artości 5 'Zł na odbudowę Stolicy. 
toryzac:yjnym. budowy okrętów. elektrotech-
nicznym, materiałów budowlanych, chemicz­
nym, dxz.ewnvni. kórzanym, v!ó 'ennicir.ym 
om,; ~poźywczym. 

W roku J9:i0 produkcja ważnicj.~zych arty­
kułów w przemyśle socjalistycznym przyjmu 
iąc produkcję w roku 1949 7.a 100 w:vniesie: 
e11C"rJl'ia elektryc7.na 108,4 proc. 
\'"l"ll"it'l kamienny 103.2 
~1•rówka. żelaza no, 7 
!, ..a I snruwa 1119,0 
·~·.noby walcowanr 113,9 „ 
parowozy normalnotl!rowe 122,8 
~amoclu•dy ciężarowe 265,~ 
traktory 143,3 
obrahiarki da meta.U i dTzcwa 

'.liczone według wartości) 
hudQwa okrętów 
c.kldryci;ne maszyny ·wir·• · ,-~ 

odbiorniki radiowe 
regla 
kwa:- siarkowy 
ł'kanlny 1Jawel11ianr 
tkaninv wełniane 
tkaniny lniane 
jkanillY .Jedwabni! 
w~·rcb~' d:r.iaJlP 
(lh11•\'ie skórzane merh:tnin:ne 
meble stolarskie 
cukier 
mydło do prania 

130,4 
ll\6,0 
150,7 
169.4 
136.3 
1'.?U 
106.7 
ln6.7 
117,::i 
124,3 
12ł,5 

12617 
131,6 
110,9 
126,2 ,. 

Pisn10 do Prez:ydenła R. P. 

Biskup Kowalski uznaie swą winą 
1 i obiecuje poprawny stosunek do obowiązujących ustaw 

W dniu 25 2. 19.50 r biskup Kowal- Czyny moje uskutecznione w ostat-
ski. osadzony w areszcie domo"·ym w nim okresie w związku z akcją „Cari­
zwi~zku z toczącym się przeci,Yko ni('- tas", postawiły mnie w konflikcie z usta. 
mu dochodzeniem o narw:zcnie dekretu wodawstwem, obowiązu.iącym w Pań­
o ochronie \Volno;ci sumienia i \\"\'zna- stwie Polskim. 
nia, \1.'Ystosowal do Prcz>dcnta RP·. na- Pragnę w chwili obecnej przez uzgod_ 
stępują.ce pismo: nienie z obowiązującym prawodaw-

Do stwem czynów moich, które kolidowały 
cfotychczas z tymże prawem, w dals'Zym 

Pana Prezydenta R1eczypospolik.i rostępowaniu swoim dać powód popraw 
Polskiej nego stosunku do rozporządzeń i władz 

Bolesł.a wa Bieruta państwowych. 
Warszawa W tym celu proszę o uwzgl~dnienie 

,,Niniejszym odwołuję si~ do łaski mej prośby''. 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej by Pelplin. dnia 23 iufo'.Zo 1950 r. 
raczy~ spowodować umorzenie śledztwa l(s. Kazimierz Józef Kowalski 
wszczętego przeciwko mnie przez proku. biskup pelpliński 
ratora Sądu Apelacyjnego w Gdańsku W uwzględnieniu tej prośby prokura_ 
z dnia 14 lutego 1950 r. tor Sąd·u Apeiacyjnego w Gdańsku. z 

Od chwli objęcia urz~du biskupa w polecenia Obywatel::i Prezydenta RP. 
Pelplinie zawsze byłem lojalny wobec uchy!il środek zapobiegawczy, w wyni­
ustroju demokracji lu.dowej Państwa I ku czego biskup Kowalski w dniu 2. 3. 
Polskiego oraz wobec władz państwo- 1950 r. został nrnlniony spod aresztu 
wych na terenie mo.ie.i diecezji. rlomowego. 

~~----------~--~------------------~ 

ZSRR przewodzi 
walce o pokój 

Dnia l marca odbiło się w świerdlow8kU 
okręp;owe zcliranie przedwyborcz<-, 11a którym 
'"JtdoEil 1n·1.c111ówienie przewodniczący P~e­
zy1lium !"lady 1\ajwyż:.zej ZSJlR M. Szwernik. 

l'oniżr .i zamieszcz,amy urywek Ili tego 
111-,c1nÓ\' icnia. 

M. SZWERNIK 

żrjemy tv sralinoui• 
shiej epoce wolki o 
komunizm, gdy front 
socjalizmu, któremu 
pr:z;ewod:::i Zwiąiek 
Rad:z;iecki stanowi nie 
z11,yeiężo11ą siłę, prze 
ciw~tawiafeLC(J $ię obo 
zuu·i J;upitalistyc:.ne• 
mu. 

W Zwiq:::kri Rad:iie 
ckim z dnia na dzień 
u·zra<ta produkcja 
pr=.emyslou:a i rolni 
c:a, podnosi się dobro 
byt materialny naro• 
du, zwiększa się zdol 
110ść nabywcza ludn.o 
ści. 

Krajom kopitalistycznym nieodwracalnie zagra 
ia niszczycielski kryzys g-0spodarczy, !'łobec kt6• 
rego .bez$ilne oka:.aly się wszystkie środki po 
dejmoulQlle pr:iez imperialfatów, oby unik11qć 
kryzysu. · 

Zwiqzek Radziecl.·i, który narodził się :rto do• 
muni „Pokój ca:lenm świaw" prou."<tdzi. ko~e 
kwenlną, leninowska • stalinowską politykę po 
koju :ie wszystkimi pań:itwomi, p-0litykę demasko 
wania «Mzystkicli podżegaczy wojermydi.. 

Stalinowska polityka pokoju i bezpieczeii.stwn. 
narodów zclobyu:a socjali=mawi sympatię 11143 

pracująaycli ws::ystkicli krajów kapitalistr~.mycli, 
albowiem polityka ta jest zgodna z 11ajźyuiotniej 
szymi interesami całej postępowej ludzkości. 

Walka o pokój i współpracę między narodami 
r•wieńczooa zosuuiie pełnym sukcesem, gdyż temu 
po.,lępowemu ruc1tou:i przewodzi Zwiąeek Socjali 
.<tyczn) eh Republik Radzieckich z wielkim Sr.a­
Zi„em na czele. 

"'"1~111111111' 1111•11111111nM:ll!ltllnt1r.11 1 n111:,,~~ltilli li'l'•l1'111łilll~ll'lll ~ 11 I N I 11 

Przemysł węglowy 
wykonał w lutym 

-· 104,6 proc. 
planu produkcji 

W lutym br. polski przemysł węglo 
wy notuje poważny sukoos produk· 
cyjny w postaci znacznego przekro· 
czenia miesięcznego planu wydoby· 
cia. 

W omawianym okresie plan został 
wykonany w 104,6 proc. przy czym 
przekroczenie planu uzyskały wszyst· 
kie Zjednoczenia Przemysłu Węglowe 
go. Najwyższą nadwyżkę w stosunku 
do produkcji planowanej osiągnęli 
górnicy Bytomskiego Zjednoczenia, 
wykonując plan w 108 proc. 

Półtora miliona zł. naerody 
otrzymały PZPB w Pabianicach 

Bran:i.owy s:id konkursowy W"-PÓłzawodnic· 
t~'' a międzyzakładowego w przemyśle baweł­
nianym dokonał 1>od3umowania wyników współ 
za wodnic twa za ostatni kwartał roku ub. 

Według szczegółowych danych postano°l'·io 
no tytuł przodująrcgo zakładu przemysłu ba· 
wełnianego, wraz z nagrodą 1,5 miliona zł przy 
znać PZPB w Pabianicach. 

Drug·ą nagrodę wraz z suma 730 tvs zł 
otrzymały PZPB Nr 3 w Lodzf zaś t~z~cia 
oraz 150 ty». zł P'.lJPB w Biela wi~. • 

O przyznaniu nagród zadecydowały takie 
elementy jak wykonanie pr1ed.terminowe pla­
nu. podniec;ienie jakości produkcji, wzrost dy· 
scypliny pracy i bezpieczeństwa, higieny itp. 

(w) 

Kobiety wiejskie woj. łódzkiego 

.lla zdit>ciu r11dzie~ki plakat w~·borczy, na któ· 
r;m widnieją słowa: „ślemy braterskie po· 
z:rowienia wszystkim narodom, walczącym o 

zwvciestwo demokradi i socjalizmu''. 

n1eldu.ią o '-vykonaniu zobowi<1zał1 dla uczczenia Dnia Kobiet 
Najmłodsza spółdzielnia pierwsza podejmuje współzawodnictwo długofalowe 

Ze wszystkich stron wo:i. łódzkiego naply-, zradiofonizowalo miejscową ~wietlicę i zor- · Posiadmy zaledwie 5 kGni i IS kró11 _ 

:rnją meldunki o .w~ kon~n.iu . zobowiązań, p~d g·'.1-nizowa.ło zespó.l .czytclnic~w~. !Vszystkie ko glo.si uchwała p_odjęta w dniu 1 marca br. na 
Jętych lll'zer. kobiet~' w1epk1e dla uczczenia I bi ety irrn. m BRUzY CA Wlb LKA i RUDA BU- ogolnym zebramu_ - więc tym bardziej prag­
Międzyna.r~dowe~o pni'.!- Kobiet. . . , G_AJ ter.o. samego powiatu zapren<1mcrowały niemy oprz~ć naszą !}racę ze911olową na za-
Członkm1e społdz1e~m produkcyJneJ ''' AN- PJ'>ma. kobiece. . sadach wspolzawodJ1ictwa dlug·ofalowei:·o, aby 

1:.RZEJff"".IE .. zor~n~zowały Koło Towarr,y- • , * •, *. . . . W: s~ybki~ tem11ie rozbudować naszą spóldziel 
s„wa .P~·z!.1acioł Dz1e~1 .ora~ !'~ło Towarzy5twa ?\.a ~pel rhłopow - cz1o;ikovv ~pold,;iel.m pro nit 1 dorownać innym, które mają już za so· 

I PrzyJazm Pol~ko-Raaz1eckieJ 1 z~".:erbowały do dukCYJU;"'Ch yo''.'· .ny~k1e~o. ~o:rwa1~cy~h bą poważne osiągnięeia produkcyjne. 
Koła Gospodyn ?O nowych c~lonkm. wszystl~ie. spok!z.1eln1e p~·odukcyJne :;. .. ;aJtl Członkowie $półd7.ielni produkcyjnej we 

Robotnice Panstwowego Gospodar~twa Ro.1- d? po~Jęc1a 'YSP?łza~vod111ctwa. dł~1g?<ah:>,rego Frampolu zobowiązali się m. in. wnieść 11• cią· 
n ego "'.' BOGU SŁA WICA:<?H . r:ap11!8.~Y ;;1ę p1~rws1 ~ w.oJ. ł_odz~1m. odpow~edz1e;h czlonko- gu l>ież. m ieiiąca wkłady członkowskie, jak 
"'szystk1e w poczet członkm Ligi Kobiet. w1e rolmczeJ społdz1elni wytworczeJ we Fram najszybei~j scalić grunty, i przedterminowo 

Gminne Rady Kobiece pow. KONECKIEGO polu w pow. Rawsko-Mazowieckim. zakończ ~ wiosenn· k · · . n 

założyły 50 grup hodowców drobiu, do któ- Spółdzielnia produkryjna •Ye Frampolu i:a- . . y~ • . . ą amp~mę sie" ~ą. ' ost_a-
ry<:h zgłosiło udriał ponad 500 k<>~1et. Ponad- wiązała się dopiero w pierwsiej poło\\ie ubie- now1h om rowmez weirn ac do ws11olw1•·odn10-
to zorganizowat~' one 12 kół gospodyń. Ko- .dego miesiąca i jest najmłodsza suółdzielnią twa rolniczą spółdzielnię ll·ytwórc.za w PniP• 
ło Gos.oodvń w LUćMIERZU pow. łódz.kiego na terenie woi. IÓ<lzkiego. •wie w pow. kutnnwskim. 

• 



STR. ) · „EXPRESS ILU ST ROW .ANY„ Nr. ó3 

Pierwszy rok planu &-letniego łJ.IV~ 
(Dalszy ciąg ze st1·. 1-ej). tY:iro;-t dochodu narodowtriu uraz dalszt 1 łecznionej odcllnych bfdzie do uiytku w r, s. KAZIK z ŁODZI: 0 obecnym mieJscu 

'Rolnych. Zaopatrzenie w nawozy sztuczne zmian; w je:;-o podziale pozwolą na "fZrost -195o 63.ó tys. izb. zamieszkania ukrywającego się nieuczciwego 
wzrośnie ( w nawozach w~Tażonych w czy- spoż,vcia ludności prRcuj~cl"j i na vzro~t ~o. Wartolitl kapitalnych remontów domów miesz dłu:l;nika może zdoła Pan dowiedzieć się w 
stym skład11iku): o 10,6 proc. w nawozach a- cjaliM,vczuej akumuhtcji. kalnych n zrośnie o 9;.; proc, w porównania 'l Biurze Ewidenc}l. Jeżeli po ustaleniu adre 
zotowych, o 21 proc. w nawozach fosforo- Plan na. r. 1950 oznacza poważny postęp w rokiem 19łfl. su i ewent. przeprowadzonej rozmowie nie 
wych. o 4,8 proc. w nawozach p.otasowych i dziedzinie rozwoju oświa.ty, s~kolenia._ zawodG. :t\arodowy Plan Gosvodarczy na rok 19.JO za. odzyska Pan swoich pieniędzy ·- nię widzi 
o 67.4 proc. dla wapna nawozowc~o. weg~, kultury, ochrony zclmw1a. i op1eki spole wiel'lt zuacznie wi~cej wskaźników ni* plan 11a my hmE:j drogi, jak postępowanie sądowe. 

Pt-z~widuje się. że wzrost wartości nrodu- czn~J . . r. 1019. W szczególno8ci plan ten ustala. pod * ·•· 
kcjl rolnej w roku 1950 pr7.y przeciętnych );a kur~.ach zawodowych orni ~ szkotach stawowe zadania w zakre.·'e rozwoju techniki s. 
n1runkach klimatycenych wyniesie 6,ł proc. preysposob;enia. zaw~ow~go. zo~~a.me 1.1rze~ko w przemyśle, roz3zerza zllkres bilirnsów ma. HANKA Z RADOMIA: Nie znamy adre-

w porównaniu r r. 1949, który był rokiem wy lOnyc~. o ~7 proc._ osob ,'''?~eJ mz w roku 19ł9. tcrialowych, opicrająi; się na śrcdu:ch prngrc. su ZMP W Radomiu. Łatwo Pani dowie się 
sokicgo urodzaju. . Ilosc a?s?lwentow szKoł zawOd?WYCh I stop. sywnyeh normach oraz podaje zadania planowe o tym W każdym zakładzie pracy, gdyż llc:i: 

Przewiduje ~i~ ~zczególnio silny wzro;;t "ar ma. wzrosme o 82 proc„ a. s1ikoł zawodowych 1„ Jnzekroju poszez<'góluych województw. na młodzież robotnicza znajduje się 'ł'ł !!ze1·e 
toki produkcji zwierz~tj (ol\. 10.8 proc.). II 11t?p'0$1a. :- o 44 proc. . . Wykonanie H.d.ań Narodowego Planu Gospo. gach ZMP. * * 

Dla Pa11stwo1•·ych Gospodarstw Rolnvch Og,olna. hczba. absolwentow szk~ "'!.iigzych darczego na. r. 1950 b'dzie oznaczało dals.zy po • . . 
plan ustala wzrost produkcji o prze5zło • 25 b~„e w r. 1960 o 77 proe, wyzsza. n1z ir r. wa.iny ki:ok na. drod1le budowania. fundamen l\~l~ZC~AK T.: . ;;~ko~a Przy11posob1enia 
proc., w tym, wzrost produkcji zwiel'Zęcej o ok. 1949. . . . . • Włokienmćz"?go m1esc1 się przy ulicy Przy-
44 proc. Liczba. dzieci w przedszkolach wzrośnie o tów . SOCJalizmu w Pol~ce.. :Rea.l.u:a_cJa planu szkole Nr 46. 
Według przewidywa1! planu całkowite zbio- 17,5 proc. bfdzie wymagała. WŁlllozen1 a. wysilkow mu pra.1 • 

· · · 1 - · 1 d - cujłcych, h!niałego uja.wnia.nia. rezerw istnie I JANIA BEILC* _ OLIW*A· Ad . M· 
1T wazrueJszyc 1 ztemiop 0 ow - przy prze- Liczba. absolwentów szkół ogólnoksz.tałcą. · h · · · · res <1r-
ciętnych warunkach klimat~·\!zn~·ch - o iag· cych stopnia licealnego wzrośnie o S7 "roc. ~ącyc rw gospoda.rce narodoweJ l wzmocn.ienia szalka Rokossowskiego: Warszawa, Minister-
n~ następujący poziom w iitosun'<u do roku Kumy likwidacji analfabetyzmu ·~aiągną ·ontro 1 wykonaxua. za.da:d planowych.· stwo Obrony Narodowej . 

. 1949 (który był rokiem dobrego urodzaju). ilollć 50 tys. tj, 0 79 proc. wi' ce.I nit w roku 
zboża razem 100,2 proc. 194(). Na kursach tych przesZkolonych zosta. Przykład godny naśladowania 

· ". tym pszenica 110,9 " nie 750 tys, osób, tj. o 53 proc. W'i~ej niż w 

~'.~~~:!u~;r:~a) nu :: ro:c!:;\akład książek i broszur wzrośnie o Pierwsi przodown1·cy NOT-u 
olei~te 149,0 „ 16 proc„ a nakład d.llienników o 18 proc. 
Pr·zeWJ'duwanv ~t n l · · · Rozwoj radiofon1zar;ji zapewni kon: . ..-stanie T h • • • 

sic: ~- p-0~ównani~ a z ~.0~;~~1a,/~~:::.0 wyme z sice.i radiofonitznej abonentów w lic;r,bie o ee DICY I inżynierowie przyczyniają się 

t~~l: ~~:;! P~~· ~~dfito~:~a:i~~~~si11 :zr~~e 1!19
24 ~~2a do wzrostu naszej produkcji 

tr11t>da chlewna 112,7 ., W dziedzinie lcc;mictwa zanikniętcgo liczba p I , b , 
w BU.QOWNICTWIE nastąpi silny rozwój łóżek szpita.lnych wzrośnie o 7 proc. w voró'"- rzy rnncu u · ro:; u członkowie NOT W dniu wczora js~ym d·okonano pod·-

działalności uspołecznionych przedsiębiorstw naniu z r. 1949. a 1'' sanatoriach przcci~gru. inżynierowie i technicv zwrócili się do :>Ulll-OWania pierwszego etapu tego W~pół .. 
budowlano-montatowych. , ... artość produkcji żliczych - o 26 proc. Głównego Komitetu Współzawodnict\Va zawodnichva. Na p0dsla\Vie szczególo- .. 
tych przedsiębiorstw w:irośnic w p-OrÓwnauiu Ilość ośrOdków zdrowia. wzrośnie o 12 proc,, przy z,\~i <:izku Wió~~:'!.iarzy z deklaracją \Y)'ch obliczeil za 1\1 k\vartał ub .. roku. 
7. r. 1949 o 71,1 prot. Nastąpi wzrost mccha- w tym na, wsi - 0 15,2 proc. przy~tąp1enia do w::połzawodnictwa pra- . tytuły oraz odzn<!ki prwdowników pra­
nhac.ii l'ohót budowlanych i znaczne zwięk- 11ozwój akc,ji ,,-czasowej zapewni korzysta. cy. cy otrzymali następuji)cy członkowie 
szenie ilości sprzętu. Stosunek wartości sprzę nie z wczasów pracującym i ich rodzinom- w Dcklaraca ta została przyi'ęta \\' fa. NOT -u: Antoni Jałowiecki z PZPB nr. 
tu do wartości przerobu wyniesie 6 proc. wo- liczbie o ok. 2fJ µroe. więki\zcj 11iż w r. 19!9, b y 
bee 5,7 proc. w roku 1!)49. Liczba pracowników fizycznych kouyśta.jących rykach z prawdziwą r3duści ą. Swiad_ 3, Wacław Spałek z PZPB nr. 3, Slani. 

W KOMUNIKACJI plan ustala w porówna- z wczasów wzrośnie 0 42 proc c:zyła ona bowiem o prawclziwie kolek sław Urba!liak z PZPW nr. 35, Zenó'n 
niu ?.; r. 1!1'49 wzrost przewozi'w towarowyd1 Rozs:i:crzony zostanie zakres opieki nad mat. tywn~m \\·spoldzial:rniu fabryczticgo per Kaszuba z PZP\V rr. 33 i Józef Ku\.iiak 
kole~owy.~h o.8.6 prO'~. iamochodowyd1 (w ko ką i dzieckiem. w ezczególnoś<·i wzrośnie 0 ::.onelu technicznego z Z'.lłogami robotni. z PZZPJG" Lódż-Poludnic. . 
m~n1kaqi pansh~'H!J) - o 63.~. pro~ .• rzecz· 37 proc. liczba. miej"Ec w .żłobkach. c~ymi. co w rezultacie dawało gwaran­
:~:. -

0 16,4 J>Ioc., pełnomorskich - 0 18•2 1 W.''· 19.JO. i;astąpi. znaczne. zwi~.k;;zenie bu. I cię dalsz~go .. świ~t11iejszego ro~woju ru. 
W ruchu oaobowym zapewnione zostanie down~ctl\a. nue:zkaniowego 1 kap1taln~·~h re. cl?u _wspołzawo_dmctwa pracy 1 uspraw-

• • • 1 1 . . 10 3 a· montow nue~zkun. W ramach gospoda.rlń uspo rnema pro:.lukcJi 

Wszyscy ·.v)rozmeni w)kazall swą 
praca na stanowiskach technicznych dy­
rektorów i kierowników orodukcji, iż po­
przez swój udział w współzawodnichvie 
przyczynili się do u.-;prawnienia dzialal· 
ności zakłaci·ów i podniesienia \VVOików 
prodvkcji . Mała stosunkowo ilaŚć przo 
downików NOT jest dowodem. iż nie 
wszyscy jeszcze czlonkowie tej organi· .. 
zacji włączyli się do współzawodnictwa 

prze,nez1eme „o eJann o . J>rO<~.. z s sa· -• · 
mo~bodami (w komunikacji państwowej) - o 
11.3 proc. więcej osób uii w r. 1949. 

W łącmości nastąpi ualsze polep.szenie U· 

~h1g p-0eztowo-tclekomunikacyjnych. 
SIEć DETALICZNA HANDLU PAŃSTWO 

WEGO I SPóLDZIELCZEGO WZROśNIE. 
w porównaniu z l", 1949 o 17 pt•oe. i osiągnie 
ponad 49.000 punktów sprzedaży. Jednocześnie 
znacznie wzrosną obroty na ,ieden punkt sprze 
daż:v. 

W ,vri:ku pobt~.pu technicznego, ulepszeń 
oriranizac~·jn)·ch. ro1.woju współzawodnictwa i 
ruchu Tatjonalizatorskicgo oraz podniesienia 
kwalifika,ji· pracowników nastą.pi we wsZy. 
stkich działa<:h gospóda.rlti narOdowej w z r o st 
wy cl a j n o ś c t pracy. Wzrost wydajności pra 
cy robotników prOdukcyjnych w przemyśle 
l)a:dstwowym wynieść winien co najmniej 8,4 
proc., w mpołecznionych przedsi~biorstwach 
budowlanych co najmniej 12,5 proc., w komu. 
niltacji kolejowej normalnotorowej co najmniej 
5.7 proc., w Państwowych Gospodarstwach Rol 
nych co najmnliej 9,5 proc. 

Dzi~ki zwiększeniu produkc,ji, podniesieniu 
rr dajnośó pracy i obniżeniu zużycia mate. 
riałów, dochód narodo1Vy wzrośnie ~ porówna 
niu z r. 1948 o 1.'i,2 proc„ przy czym doch6d 
narodol'l'y ~ytwo1·zony w gospodarce socjali. 
tit~ cznej wzrośnie jeszcze szybciej. 

Codzienna nowelka .. Expressu" 

Celowa akcja da dobre wyniki 

Wzrośnie bezpieczeństwo pracy 
dzięk i szkoleniu pracowników w zakresie BHP 

W Ło<lzi zorganizowano ostatnio dfa społeczeństwa. 

na terenie własnych fabryk. Zaszczytne 
w>:różnienie ich towarzyszy powinno 
byc potraktowane jaka apel do podjęcia 
z ich strony zobowiązań wspólzawodni· 
ctwa wśród S\\·oich załóg. (w)· 

Ks·ęg $. rnia w ... fabryce 
Pożyteczna innowacia w PZPB nr, 8 

przedsiębiorstw komunalnych, spółdzieL Inauguracyjny wykład wygłosił inspek 
czych i przemysłu miejscowego - Kurs tor społeczny BHP przy ORZZ ob. Je­
Bezpieczeóstwa i Higieny Pracy. Na zierski. Podkreslając gruntowną prze­
ki.trs, który trwać będzie do 7 marca, po buj-0wę ustroju, jaka dokonała się w 
wołano referentów BHP, średni i wyższy naszym pai"1stwie, omówił on zagadnie­
personel kierowniczy oraz majstrów i nie bezpieczeństwa i higieny pracy w 
brygadzistów z wymienionych prze<lsię- gospodarce socjalistycznej. W dalszym 
biorstw. ciągu swego wykład'lt omówił on współ-

Przema wia jąc na otwarciu kur::; u, kie pracę wszystkich zainteresowanych czyn W PZPB h1r. 8 wielkim powodzeniem 
rownik mgr. Krajewski powiedział ników w dążeniu do stałej poprawy bez- cieszy się zor~anizowany tu kiosk z 
rn. in.: pieczeństwa pracy w z3l;ladach przemy. książk~mi. Można_ w nim n::!_bY_ć _P~ękf!ie 

- Walkę o życie i zdrowłe robotnika słowych. opra\v:one wydawmchva .. K~1ązk1 i Wie-
przy pracy musimy rozpocząć od szkole Kurs ten, przeszkalając znaczną ilość I di'Zy" ta równo ksi~żki beletrystyczne, jak 
nia i rzeczowej propag·andy. Musimy r!O pracow11ików w zakresie BHP, przyczy. naukowe i party1ne. 
uśw.iadomić o ~rożącym mu niebezpłe_ 1 ni się tym samym do poprawy stanu Najwięcei iednak naby\\-ców zna iduj~ 
czenstwie i o skutkach wypadków przy bezpieczeństwa w poszczególnych zakła pDpularne 8C-złotowi~ wydania ,,Trybuny 
pracy dla niego, dla jego rodziny i dla dach i fabrykach. (m) Ludu" . (m) 

M. Legrand Rozmowa z podobnym typem była na- 1 ko nn jego fotografię: na te dzikie oczy 
prawdę interesuj~ca. Ażeby pozyskać so zwyrodniaka, odstające uszy, zdeformo­
bie jego zaufanie, zwierzyłem mu się, że \Vaną. czaszkę. wsl;:Gznjącą aż nadto wy. 
poprzedniego dnia zamordowałem starca, raźnie, że jei właściciel jest z,at\\'ard'zia­
!dóry nie chciał oci•;-azu oddać mi swoje. łym, patologicznie obciażonym zbrodnia 

i ·aczelny r1~daktor .. Echa Paryża" we. I cizisieiszego dnia ::chodz:~ się podejrzane 
;~\\'ał mnie d8 siebie i l!iŚWiadczyl: indywidua .„ Ja chciałbym, ażeby zdobył 

go zegarka. rzem. 
Zwierzenia mDje osiągnęły pożądany Nie dzi\Hie się WiGC', że przenikrqł 

~kutek, teraz bowiem potworny apasz mnie dreszcz. A on, zbliży\\ sz~ się do 
nabrał do mn!e zauhinia. mnie, zacz(ll c.powiad;:ić 1111 z cYnicznym 

Postanowiłem zaangażować pana na pan d'.a mego dziennika sensację, a wie. 
.-talego reportera. Pierwszy większy rzę, że taką sansacją byłby opis nocy 
adyl;ul niech pan przyn1e.,,ie jutro wie- spędzonej w gronie paryskich apaszów. 
czarem. O czym ff!3 pan zamiar napi- A gj,yby tak zetknął się pan z jakimś 
;;ać? prawdziwym mordercą, wywiad z nim 

I oto czego się dowiedziałem od niego. spoko iem że parę go::lzin przed ten1 za­
Człowiek, z którym rozmawiałem, za.::lu. morelowa! jakiegoś starca, ażeby zrabo. 
~ił przed paroma godzinami starą prze- \\·ać mL1 zegarek. 
kupkę. ażeby zrab::J'.\':JĆ jej dwadzieścia Ażebv zvskać z !;olei jego za uf anie. - Może coś społecznego, panie redak. byłby dla n1szego pisma prawdziwym 

torze. Coś o na jwjększc! bolączce Fran- ewenementem! franków i pięćdziesiąt centimów,„ opowie'1zialem mu. i? przed paroma go-
Bvłem bardzo z mojego artykułu dum. d7.inami zadu~item -.t<Jru::zkc,, _ przekupk~ 

n). t\iedba!e roz!ożylem potem numer dla marnych dwudziestu franków i pi(,:'ć·­
cji po\rojennej„. O bezrobociu wc Fran. Rozmowę tę miałem onegdaj. Dziś ra ­
cji, która p(.:dporz:4diiO\\·ala sic planowi rio. rozłoż)w~zy •. Echo Paryża" znala­
,\1ar~h<tlla. złem w nim z niemała rad·ościa artykuł konkmujacej z rH'nli .,Jutrzenki Paryża" dziesięciu centimÓ\\'. 

i z<lęb:aicm, albowiem zaraz na pierw­
~zej stronie ujrzałem moją fotografię, 
moją, Jana Fardota, w kostiumie z ubie. 
l!,lej nocy. poniżej zaś widniał d'ugi arty. 
im!. poJpi.;:any prze7 jakiegoś Bala. 

- Chce pan 7a3ta1'ować plan 1'1ar- mój tej treści : 
~ha~la' - z;11arszcz'.l brwi naczelnv re­
d<lldor - między nami mÓ\\ iąc, i-ozu-
111ie111 dobrze. że p!a11 ten jesl \\. swoich 
:-kutkach iatalny dlll Francji. ale to nie 
należv do n;!::.„ .lesteśrnv pismem popu­
larnyrn. musimy pi~a( o rzeczach po­
\\'szechn~cl1 nie ciężkich. a trafiających 
do Im żdego. 

- Myśh;-. że do kazdego trafiłaby na 
prz\'kład taka rozmowa. jaką przepro-
1\·adziłb) 111 z bezrobotn~ mi, \\ alęsający ­
mi sic nad brzegiem Sel„wanv „ 

- Hm - zastanowi! sie redaktor -
:·korn koniecrnie, panie Fa.r<lot. chcial­
b) &ię pan powłóczyć nad b_rzegami Sek· 
,,·any podam panu inną mysl. BezroboL 
riych zostawmy w spokoju, a zaintere­
~u jemy się innym. że tak powiem bar­
Jzic i f alogenicznym elementem. Podob­
;10 ood 111nst-em Aleksandra trzeciee-o, do 

STRASZNE PRZEŻYCIE REPORTERA 

NIESAMOWITA NOC REPORTERA 

Noc była ciemna. kiedy ustrojony w 
czapkę z klapami. w popla:nioną kurtk~ 
z brnowego aksamitu i w mocno łatane 
spodnie, przybyłem nod most Aleksandra 
trzeciego. Szukając tematu, który zainteresować 

Jestem z natury odważm·. jednakże rnógl by naszych czytelników postanowi. 
przyzna ie ':lię, że nrzeniknął mnie łern spędzić jedna noc wśród mętów 
jreszcz. kiedv pod jednym z filarów zo- Paryża. W t' m ct!lf ubrany w krótką 
baczyłem µode jrz;rne indywiduum. Prze- ~·bcisll.' \\' biodrach ma rYna rkę. zniszczo­
Z\\'ycieżylem jeci'nak lek i polo żyłem się ne sportowe spDdnic i c~ klistówkę. uóa. 
pod filarem. Iem -.ję o p:)lnocy poci mo ( Aleksandra 
żałowałem t~lko . że wlożylem na sie- trzeciego. 

bie czapkę o trzech k!apach, aksamitną Wnet potem nadeszło jakieś podejrza-
kurtkę i dlugie spodnie. Tamten, praw- ne indywidtii.1111 i położyło się opodal. 
dziwy apasz, miiił na sobie czapk~ cykli· Ubrany był - jak przystało na praw­
stówkę, nasuniętą mocno na uszy, krót. :iziwego apasza - w aksamitną brązo­
ką, obcisłą. w biod!fą.ch marvnarkP i lwą, zniszczo11<:1 kurti.;ę , długie spodnie i 
soortowe soodenki. · cza·oke o trzech klanach. Sooirzvkię tyL 

Opowie~ć moja zyskala pclna aproba­
t~ z:wyrodniałego zbrodniarza. któr~ 
oś\\'i<tdczył 111i. że po\\·ziął dla mnie ;lu­
i..o syrnnatii. Ale te godzin\', jakie z nim 
spęd7.llem. były dla mnie !ótrasznym prze 
i.yciem. nie miakm lXlwiem pe\\'ności. 
czy ten bandvta nie zamor<lu je nrnic po 
orostu tvlko dl::ite.~ro, że miakm lepsze 
butv niż on. Zapra\Ycl„', nigdy nie za. 
pomne tej nocv! 

J\\auryc) Bal. 
Pelrn pasji zmiąłem :;.?'azctę i cisn;ilei11 

1<1 \\' kat. . 
Se11sac ia ! .. Sen~ac ja!... A "może jcd· 

nak napisalbym coś. co byłoby bliżsu 
dzisiejszej Francji BI11mó'v i Mochów, 
gdybym przeprowa:t~ił w.vwiad nie z 
;Jseudo apaszem. ale z jakimś autenty. 
cznym b~zrobotnym.„ 

{Tłum. A.l 
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PRZYGODY WICK·A I WACKA 

GLOS: - l{atujci.= sierotę!„. 
WACEK: - Sierotę! Słyszysz? 
WICEK: - A czy jestem głuchy? 
WACEK: - To walmy na pomoc! 
WCCEK: - Już się robi!. .. 

Naszym zdaniem 

Wcześniej zacz)'nać, 
wcześniej kończ)'Ć 

Pr:::ed kilku miesiqcami poszczególne biura, in 
ltytucje i urzędy łódzkie przeszmęly godziny roz 
poczynania zajęć. Chodziło tu - jak już. o tym 
donosiliśmy ~wego cza.sit - o zmniejszenie tlolcu 
w ·tramwajach w godzinach rannych i poobiednich. 

Zmiana odbyła si{! w tett sposób, ż.e podcza.s gdy 
c::ęść biur i urzędów miała 11adal rozpoczynać pra· 
eę o 8-ej - inne o pół godz:ir~, a nawet o go 
dzinę później. 

Dopóki dni były krótkie - iimowacia i.a była 

zupelriie słuszna. Obecnie jednak, kiedy dzień roz 
poczyna się już dość wcześnie, warto się zastano· 
u,ić czy praca nie pou.>inna się zaczynać wcześniej 
i wcześniej kończyć. Eo do poprzedniego stanu, 
kiedy wszyscy naraz śpieszyli do pracy - nie ma 
żerny wrócić ::e względu 11a niedosuitecmą ilość 
wo„ów tramwajou·ych. 

Z listó1c, jakie na11lrwają na ten tem'lt da 1e 
dakcji „Expressu", u-y11ika ż.e pracownicy biurowi 
trnleliby tu:ześniej udawać się do pm~y i 1vc:eśniej 
wracać do domu. W ten sposób mogliby iść do te 
flt.ru, kina - słowem mieliby dość duio czasri na 
pr:i:yjem11y i pożytecz11y odpoczynek po z •i<·ciaclt. 

I'rojeki ten. poddajemy pod ro=1wgę zai11tere:.o 
1vm1yn~ instytucjo1n i urzędom, T.tór.? obecnie za 
c;ynają pracę po 8-ej. Vwai:amy, ie od pieru:.szego 
kwietnia możnaby przesunąć początek zajęć na 
7-mq, tvzględnie 7.30, co nieu"qtpliwie pra::ownicy 
powitają z dużym zadowoleniem. (och) 

9 nowych studzien 

I \V~CEK: :--- O, to ~an gospodarz! Mało 
pomog! panski szyto! 

I 
SOBEK: - Sam to widzę! Ale teraz 

zrobimy coś _i:mego: każę otoczyć te 
drzwi bari<'r!<;i ! 

........ ~ .... ...;;; .... ~ ... „ ~--------------;_., ______________ ..., 
WICEK: - Nie będziemy cz:ekać na I SOBEK: - Jak pan to zrobił? Bo prze• 

rnbkowe pomysły! Naprawimy zaraz cież brak specjalistów.„ 
d'rzwi - i j){) zmartwieniu! . I WICEK: - Do wbicia haka nie po-

WACEK: - A robota nie jest wielka: trzeba specjalisty! Wystarczy tylko tro-
wbić hak i drzwi osadzić„. chę dobrych chęci! 

Przesądzony· lo_s ruder bałuckich 

Domki . na „kurzych nóżkach" 
Lokatorzy zagrożonych budynków nie chcą opuszczać 

swych siedzib, choć im się daje nowe i lepsze 
Ciężka sytuacja mieszkaniowa w północnej dzielnicy miasta 

Sytuacja mieszkaniowa w Lodzi jest 
ciężka, na ;gorzej jednak wygląda na Ba 
łutach. Nie ma się zresztą czemu d'zi­
wić. Już przed wojną stan domów pół­
nocnej części miasta pozostawiał wiele 
do życzeni.a, Budynki bałuckie wzno­
szono tandetnie z takimi tylko wylicze 
niem, aby dawały jak największe docho­
dy właścicielowi. O to, żeby je utrzy­
mywać w należytym stanie, żeby loka­
torzy mieli w nich pewne wygody -
nikt nie myślał: ani przedwojenni właś­
ciciele, ani hitlerowscy zarządcy. 

Poza tym nie wolno zapominać, że 
Bałuty - to najstarsza dzielnica mia­
sta, że to tu właśnie powstały pierwsze 
domy Lo:izi Każdy budynek zaś, jak i 
człowiek ma określciną długość żywota. 
Rudery bałuckie - to starcy, którzy już 

przeżyli swe życie i powinni odejść, aby 
ustąpić miejsca młodszym i doskonal­
szym. 

Ale ci starcy . dają schronienie wielu 
dziesiątkom rodzin robotniczych, dla 
których nie zdążyliśmy jeszcze wybu­
dować nowych domÓ\V. Muszą więc na­
dal wegetować, aż przyjdzie chwila, gdy 
staną się zupełnie niepotrz€bne. 

Ba, ale niczeg-o nie można przedłużać 
w nieskończoność! Toteż nadżarte zę­
bem czasu rudery walą się jedna za dru 
g-ą. Sytuacja jest wprost traj!iczna. Bi­
lans ostatniej inspekcji władz nadzoru 
budowlanego wypadł niemal przeraża. 
jąco. Na terenie Bałut trzeba rozebrać i 
to jak najszybciej 113 domów! 

Są tu i kilkupiętrowe domy murowa­
ne, jak budynek przy Starym Rynku 8, 

przy ul. Wojska Polskiego 3, są i mniej­
sze i drewniaki przy ul. Srebrzyńskiej 
31, Bojowników Ghetta Warszawskiego 
24, Głuchej 8, Wawelskiej 3 itd. 
Popękane mury, zapadające się funda 

menty, powyginane stropy - grożą. każ 
dej chwTli katastrofą. Remontować te­
go już nie można, a nawet nie wolno. 
Można natomiast i trzeba przedłużać 
tylko ich agonię, aby lokatorzy nie zna­
leźli się na bruku. Toteż władze nadzo­
ru budowlaneg-o przystąpiły do akcji 
tzw. remontów zabez!)ieczajc;cych. Pogo 
Łowie budowlane i brygady robotników 
pracują bez przerwy, podstemplowując 
kruche ściany. 

O tytuł najlepszego zespołu budowlanego 
dla ludności Chojen i Bałut R 1. • • I 

w czwartek odbyło się posied'Zenie! ywa. 1zac1a s1• rozpocz• a 
prezy.lium Miejskiej Rady Narodowej, 'I 'f 'f 

Jednocześnie odbywa się j1ruga akcja, 
mająca na ceiu przesiedlenie jak naj­
większej iiczby lokatorów z zag-rożo­
nych ruder. N a Bałutach, i ak zreszt1 
w innych dzielnicach Lodzi, nie ma wo!. 
nych mieszka1'i. Są natomiast jeszcze lo­
kale niedostatecznie zaltt<lnione. Do nich 
więc wsiedla się rodziny, którym wy­
gięte belki wiszą nad głowami, niby 
miecz Damoklesa. 

na którym r~zpatr.z0no między. in~y~i W Łodzi najlepiej przygotowało się PPB . 
sprawę dokonczema budowy dz1ew1ęcm . I tutaj jesteśmy Ś\\·iadkami charakte­

rystycznych faktów. To że oburzają się 
ci, którym s:ę dosie:I13 kogoś - ostate­
cznie można jeszcze zrozumieć. Zawsze 
to lepiej m;eszkać samemu be:? „ob­
cych", choćby s[ę nawet zajmowało 
zbyt dużo przestrzeni. Ale że się obu­
rzają ci, dla których si~ to wszystko robi 
tzn. lokatorzy zaizrożonych ruder - to 
już chyba rzecz niezwykła! 

studzien publicznych na peryferiach mia I Już ~vczora i pierwsz.e załogi łód:zkie ny w stanie surowym na 30 lipca, jed~ 
. , . . przystąpiły do ogolnokra 1owego wspołza. nakże robotnicy zobrnvi;izali się zakoń-

sta, Jai{ Cho1ny i B~łuty. . wodnictwa o tytuł na ilepszego zespołu czyć swe prace już 15 czerwca. Niezależ 
Jest to sprawa me~wykle wa zna ze budowlanego Polski. Na ilepiei przygoto- nie od legó obieca!: przez stałe zwięk­

względu na brak w wielu domach w wało się Państwowe Przedsiębiorstwo szanie wydajności pracy wysul'iąć się na 
ty<:hie dzielnicach należycie f unkcjonu- Bu.do wlane, które też rozpocz~ło w~zo- pierwsze mie:jsce wśród wszystkich ze-
jących studzien. ra1 pr~c.ę \V trzech punktach miasta 1d- społów łódzkich. . 

· . noczcsme. Prym na tej btdowli wiodą tacy wy. 
Poza tym rozpatrzono rowmez spra- Zespoły PPB walczą narazie na tere- kwalifikowani murarze jak Stanisław 

wozd'ania Komisji Kontroli Społecznej z nie budowli przy ul. Wólczańskiej 113, Sztyglic i 67-le!ni .Antoni Pietrzak. któ­
cstatnio przeprowadzonych kontroli. (m) gdzie powsta,ie stra7nica Straży Pożar- ry w ramach \\'spólzawodnictwa !rójko. 
-----------------• nej, na Sienkiewicza przy WiR"ury, gdzie wegó walczy z własnym synem, Józe­

wznosi się budynek dla fabryki zegarów fem, również kierownikiem trójki mu. 

A jednak tak jest. Niektórzy nie chcą 
wyjść z domku na kurzych nóżkach ,.bo 
tli si~' urorlzili, więc i tutaj pragn;J 
umrzeć". Inni S;'.) mniej sentymentalni, 
za to bardziC'j wyrachowani. Jeżeli wła­
dzom zależy na tvm. żeby oni wyszli, 

·to muszą ~v tym rnieć jakiś interes. 
więc niech dGdza jal<ieś dobre widne 
miesz!~anie z łazienką!.„ 

Pan Alcmbicki siedzi w knajpie i tak roz 
myśla: 

- Czy wypić jeszcze jeden kieliszek, czy 
nie? żołądek mówi „tak", głowa mówi „nic". 
Głowa jest rozsądniejsza. od żołądka. Ale roz 
sądniejszy powinien za.wsze ustępować głup­
szeJ\lU. Więc wypiję chyba jeszcze jeden kie 
liszek wódki ... 

* • * 
Dwaj młodzi tatusiowie rozmawiają w biu 

rze: 
- Czy pańska żona nigdy nie starała się 

uspokoić dziecka śpiewem? 
- Owszem„. 
- No i co? ... 
- Sąsiedzi oświadczyli, że wolą ju:i, żeby 

dziecko wrzeszczało ... 
* * * Pewien profesor :imany był z tego, że nic 

przywiązywał zbytniej wagi do eleganckiego 
ubierania się. Kolega zwraca. mu uwagę: 

- Mój drogi, luclzie sądzą często z pozoru, 
cół więc pomyślą o tobie, patrząc na twój 
ubiór? 

Profesor odparł na to: 
- Masz rację, a.le szacunku jaki się mnie 

należy. nie · chclałbvm 7.:iwdzieczać krawco-
wi.-

oraz na Starym Mieście, na budowli rarskiei. 
Nr. 8. W najbliższym czasie do walki o ty-

Ostatnia g~upa jc->t najwiQksza, liczy !uł na i!epszC'go zespołu budowlanego 
bo\viem 42 osoby. Według harmonogra I przyst<JPi'! dal sz-e załogi: 15 z PPB, 3 z 
mów budynek Nr. 8 miał być wyko!lczo- SPB i 2 z PBP. (sk) 

To \\'cale nic przesa~a. ale smulnc 
I tutaj hand/ujq legitymacjami fakty. l~eż ~o już razy odn~awiano ..ypro 

Naduz~ y· c1a z b·11etam·1 k1·nowym1· ra~~~n~ho~li~tb;t~g~n~zhe1zn~~~ó~~:1e~[~ lepsze od poprzcdn1eg-o, a przede wszy-
stkirry - bezpieczne! 

Należy przeprowadzać częstsze kontrole I . Takie stano\~isko ~o niczego d?b. rcg~ 
me doprowadzi. .l\i\cize ono poc1<ignąc 

żaden system sprzedaży biletów do dla świata pracy otworzył .iednakże mo-
1 
za sobą nieobliczalne wprost skutki. Po. 

ki~ _nie. cieszył się . takim uznanici:n żłi~oś.ć noweg!> rodzaj~ n~du~yć. Otóż I ra. o_b~cna jest na [zdr~d!i\ys~a, na przcd­
wsrod swiata pracy .iak obecny. Da 1e daje się ostatnio zauwaz~c ob.raw odstę- w10snw .:Jomy na 1częsc1c1 się walą. To­
się to zauważyć w zestawieniach frek- powania legitymacji związkowych oso- też n;e wolno kręcić nosem, wybierać 
wenćji, sporządzanych przez poszczegól- bom, które nic wspólnego ::e Związkami (nie wiadomo w czym) i czekać (nie wia 
n~ kin_?.. ~Vykazu.ią one mian.owicie, ~e Zawodo""".ymi nie mają. domo na co). Trzeba brać to co jest. 
kina łodzkie odwiedza obecnie prawie Sytuacia ta wymaga wkroczenia • 1 • • • _ • 

dwa razy więcej członków Związkó_w czynników związkowych, które wespół A za klika la., gdy na m1e.1sc~ dz1s1e.1-
Z.ilwodowych, niż dawniej, kiedy oho- z Filmem Polskim powinny przeprowa- szych ruder staną nowe, wspaniałe bloki 
wiązywały różne kupony, wkładki itp. dzać częstsze kontrole w kinach łódz- mieszkalne - kłopoty dzisiejsze będą 
Zmusiło. to. Ok~ęg~wą Dyrekc.ię. goz- k~ch, by ukrócić. t~go rodzaju n~duży- już należały do przeszlości. Bo dla każ­

P?Wszechmama F1lmow ?o zorga.mz?wa ~ia: Z dobrod'~1e.istw prz)'.sługu.iących de; rodziny robotniczej będą nowe wy-
m a dodatkowych seansow w dm, kiedy swiatu pracy me mogą w zadnym wy- · - k 1 • • . • • ' • 
kina cieszyły się największą frekwen- padku korzystać osobnicy .. którzy uczci-j god~e m•~sz. a1:.a ~nikt .1uz me będzie 
cja, tj. w soboty. wą, rzetelną prac(' uważa ją w dalszym musiał ~n1ezdz1c się w domkach na ku-
Ułatwionv svstem sorzedażY biletów cia!!u za coś dla siebie obcerro. (bi.:) rzvch nóżkach! (o} 

• 
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55 lat na scenie List z Warszawy 

Wielki jubileusz wielkiego artysty Dom Literatów 
w zabytkowej kamieniczce Prażmowskich 

Pr::e:1 upary w deskach sqc::q rię u-qziutkie s11'A 
gi &łońca, w lctórycl, wesoło wirują drobiny pyłu. 
Pod 11ngami chrzęści ceglany gruz, prz.e:i:mu:zo11y 
no i::o/.ację podłóg. Kolyszq się chwiejne „suogi", 
po których u•spinamy się s piętra na piętro. 

Karol Adwentowicz dobrze zasłużył się polskiej Melpomenie 

Od owego pierwszomajowego, świąte. 
cznego południa (a nie były to wtedy 
czasy przychylne dla pod'obnych mani­
festacji!) - kiedy młodziutki aktor Ka­
rol Adwentowicz maszerował w pierw­
szym szeregu manifestantów. mając w 
oczach ogień, a w garściach płomień 
czerwonego sztandaru - minęło pół 
wieku. 

Przez 50 lat zmieniło się wiele. Zmie­
nił się również Karol Adwentowicz. Po­
chyliy się lekko jego plecy, przygasły 
trochę zmęczone oczy. Jefoo jednak po­
zostało w nim - obok umiłowania sztu. 
ki - ni.ezmienne: zasada, że jeśli ma­
szerować, to maszerować tylko naprzód 
w twórczcze jutro - a jeśli iść pod 
sztandarem to tylko pod czerwonym! 

Karoi Adwentowicz !est nie tylko 
wszechstronnie utalentowanym artystą 
Jest on równocześnie społecznikiem o 
wyraźnie skrysta'lizowanym stanowisku 
obywatelskim. 

W jego młodości nie bardzo modne i 
popularne były te hasła, on jednakże 
11ważal teatr nie jako miejsce, gdzie da­
ne jest publir,zności rozerwać się i prze. 
żyć parę kwadransó'.v estetycznych wzru 
szeń. 

Karol A:lwentowicz, który już w mło­
dości związai się ściśle z ruchem so­
cjalistycznym, uważał scenę za trybunę, 
z której powinny padać sło\\'a mocne -
słowa rozpk1mieniające serca młodych 
pragnieniem walki o sprawiedliwość spo 
łeczn;i 

W Polsce Ludowej propagujemy d'zi­
sia i bardzo celowo teatry robotnicze, 
uważćljąc, że przyczyniają sfę one wal­
nie do rozpowszechnienia umasowienia 
kultury teatralnej. Rozumiał ich zna­
czenie i Karol Adwentowicz. 

Już w roku 1903-im organizuje on we 
Lwowie pierwszą chyba w Polsce arna-

lorską scenę robotniczą, gdzie przy 
:>zczelnie wypełnione.i widowni wysta. 
wia tego rodzaju społeczne sztuki, jak 
manna, „Podpory społeczeństwa" Ibsena, 
mana, „Podlpory społeczeństwa" Ibsena, 
,,Marię Magdalenę" Hebla. 

Znacznie późnie i· kiedy w · r9kU 
1928-ym objął dyrekcję Teatru Miej. 
skiego w Lodzi, Karol Adtwentowicz, 
wierny swoim ideałom, również dawać 
tam będzie cenny, celowo dobrany re. 
pertuar. Między innymi wystawił rewe­
lacyjne „Krzyczcie Chiny" - oraz 
„Cjankali" tego ~amego pisarza i wiel­
kiego społecznika niemieckiego Fryde­
' yka Wolfa, który przybył niedawno do 
Warszawy, jako pierwszy ambasad'or 
Niemieckiej Repuh!iki Demokratycznej. 

Zacofane, endeckie elementy demon­
strowały wówczas w sposób brutalny 
przeciwko tej ostatniej sztuce. Ale Ka-
101 Adwentowicz nie należał nigd'Y do 
ludzi, którzy się cofają. Wolał potem 
irezvgnować z dalszego prowadzenia 
łódzkiego Teatru Miejskiego, aniżeli na. 
i:riąć swój repertuar do gustów i wymo­
~ów miejscowej burżuazji. 

Gest bardzo znamienny dla Karola 
Adwentowicza: takich zaś gestów było 
w jego życiu badzo wiele. A w historii 
teatru po'iskieg·o zapi-sane s~ one z taką 
samą piecz8łowitą starannością, jak dłu 
gi rejestr świetnych ról, jaki w ciągu 
swego długiego, pracowitego życia stwo 
rzył Karol Adwentowicz, kapitalny od'­
twórca postaci ze sztuk Strindberga, Su 
dermanna, Hauptmanna. Ibsena, Szeks. 
pira, Słowackie~o, Wyspiańskiego, Kra­
sińskiego, Zeromskiego i wielu, wielu 
innych - k;eacji niezrównanych, świa.:J! 

czą.cych o wspaniałym talencie ich od­
twórcy, a stanowiących wzór dla no­
wych generacji aktorów. 

Wielki aktor, głęboki, pracowity reży. 
ser, wytrawny kierownik wielu teatirów, 
mądry społecznik, odważny działacz, 
człowiek o krystalicznym charakterze i 
gorącym sercu, zaskarbił sobie Karol 
Adwentowicz miłość i szacunek całego 
polskieg-o społecze!lstwa. Kiedy więc 
obcho1izi On teraz jubileusz 55-lecia pra 
cy scenicznej, dzień ten jest świętem 
naszego świata kulturalnego. 

Dnia 22-go lutego pod protektoratem 
ministra Kultury i Sztuki Stefana Dy­
bowskiego Ś\Vięcono jubileusz Adwento. 
wicza w Warszawie w Państwowym 
Teatrze Polskim, gdzie zespół Teatru 
Powszechnego w Lodzi otl~rał sztukę 
Leona Kruczkowskiego „Niemcy" z Ju­
bilatem w głównej roli profesora Son­
nenbrucka. Po zako1iczeniu spektaklu 
- wśród ba1·dzo wzniosłego i eńtuz.ia­
stycznego nastroju odbył się uroczysty 
akt uczcz~nia Adwentowicza, odzrlaczo. 
nego przez Prezydenta Rz&zypospolitej 
komandoria or:leru Polski Odrodzonej. 

Z kolei d.ziś, w sobotę, złoży hołd cieL 
godnemu Jubilatowi nasza robotnicza 
Lódź. 

Nie wszyscy będziemy mogli być obec. 
ni na tym święcie, ponieważ rozmia~~ 
widowni Teatru Powszechnego są dosc 
ograniczone. Ale za to serca wszystkich 
nas będą w tej chwili przy Karolu 
Adwentowiczu. I wszyscy będziemy ży­
czyli ażeby w krzepkim zdrowiu długo 
jeszcze mógł służyć Polsce Lu1:0wej i 
polskiej scenie. 

M-. J. 

T wojo krew może uratować życie innymi 

Zgłaszajcie sią na krwiodawców 
Poia szczytnym mianem - do 1 OO tys. zł. rocznie 
Instytut Przetaczania Krwi PCK przy .rnbieg ten jest zupełnie bezbolesny, nie­

ul. Armii Ludowej 26 liczy już ()kolo ty- szkodiiwy. 
siąca osób, które systematycznie dostar. Przy tym Instytut przypomin~. że za 
czają swej krwi dla ceiów leczniczych. pobieraną krew płaci się na miejscu 

Dotychczas ilość ta wystarczała, od dość wysokie sumy. ~zklanka krwi ludz 
pewnego jednak czasu okazała się nie- kiej kosztuje do 10 tysł~cy złotych, po. 
wystarczająca. Krew ludzka znajduje nłewai zaś w clilg-u roku bez żadne~o 
bowiem coraz szersze zastosowaułe przy uszczerbku dla zdrowia można pozbawić 
rozmaitych zabiegach i kuracjach, poza się 8-1 O szklanek krwi - chlubna i spo 
tym coraz częścle.i zgłaszają si~ po niit łeczna misja krwiodawcy zapewnia po­
placówki zdrowia z prowincji, gdzie nie nadto wcale n•ezły dol'hód w wysokości 
ma jeszcze stacji przetaczania krwi, SO- IOO tysircy złotych Tocznie. 

Dl~tego też kiero\ynict~o IPK zwra- Zapisy dawców krwi przyjmuje się 
ca su: za na~z~m posre~mctwem .z ape- przy ul Armii Ludowej 26 w godzinach 
Iem do ludnosc1 m. Lodzi. aby zap1sywa. . . · . . . . . a . 
la się w szeregi dawców krwi. 1 an~yc~ i po stwie_rdzcniu, ze z,...łaszaJą. 

Często niewielka dawka tego życiodai I cy się 1est zupełnie zdrowy - od razu 
nego płynu może uratować kogoś od zapisuje się go w szeregi krwiodaw-
śmierci, a dla tego, kto dostarcza krwi- ców. (s) 

Wnętrze :;abytk~j. pochod::ącej z XVII tniek-u 
kamieniczki Prażmow5kich, wypełniają drewniane 
ru.szt.owonia, po których sprawnie uwija.ją sil} ro­
bot11icy. Pachnie wilgotnym tynlciem, fa.rbą, dr:;e-
wem.„. 
Szatę ::ewnętrmq otrzymała ik~mienica Pra.żmow 

slcich, podobnie jok kamie11ica ]ona ( gd:z:ie miesz· 
cz.q się ruchorne 1chody) oraz kilka innych kamie 
11ic::ek pr.iy placu Zamkowym - w czasie budowy 
Trasy W-Z. świeciła tcięc jasnym frontonem, po­
łyskiwała kryutałem nyb - wnętrze jednak :;Ul 
lo pustką. 

Dopiero, gdy stało się uiiadome, ie użytkC1W11i • 
kiem zabytkowej kamienic::ki będzie Zu;iq:;elc Lite 
mtów - pr::ystqpio110 do wykańczania wnętr.ia. 
Harmonogram pr:;ewidywal u1~01lcz1mie robót na 
d::ień 31 grudnia 1950 r. Dom Literatów będzie 
ju:i; jednak gotów na d::ień l czerwca rb., co jest 
:z:aslu.gą ambitnej ::ologi i oddziału ,,Betonst«lu". 

Kfotlca sclioclou;a u:ykonano będrie w marmurze, 
lub dr::ewie twordym. światło popłynie 1>r11.ez; ol­
brzymie, u:ysokości trsech pięter uklU> i: lustrzane 
go ukfo. W ::nbytkowych podriemiocli, o beczko· 
wych sklepieniacli, mieścić się będzie 1ui11iarnia. 

Parter, przeznaczony na restaurację, posiadać też 
będsie część mies::kalną dfo stałego personelu Do­
mu. Na 1>ierui&:::ym piętrze snajclq 1i-O biura oroz 
piękna wla ko11/crencyj1w.. Wyposaśona ona :rosta­
ni.e w boa:i:erie i malowane plofony, kryle sa fase­
tami światła. 

K.rięgozbiiir, ora:: cztery sale czytelriiane, znajdo 
u:ać si~ będą na drugim pi-;tr:e; trzecie sa.i prses 
rwczono jest na pokoje hotelowe. Wymagonia u:spól 
czesnej higieny i nowoczesnego komfortu łqc::yć się 
tu będ11 harmonijnie z piękflem minionych wieków. 
Sufity :i: rzeibio11yc/J belek, zabyt'hmve 01..na ptz;ypo 
m11q, i;e jed11ak znajdujemy się ,.., samym sercu sta 
rf'j Waruawy„. ~ś bieżfJca woda, 01rzeu:a11ie cen 
traJne, riowoc:esne oiwietlenie - pou•iedzq 11am 
;nó111, o lf/ arsz:awie nou:ej, odbrulowanej, coraz 
11iękniejs::ej. 

Od tygodnia w kami11-r1icy Praimowskic/1 1cyko­
nywane są roboty tynk.ars/de. Pracuje 77 lu.d::i ::.fi• 

lc:gi, u-J.-rótce rozpoczyna się jed11ak praca rui du·ie 
:mi1111y. Do pierwst.ego czerwca termin nic tak da 
lt'!ki. A ambit11y „Betonst<d" jeszc::e nigdy pr::e 
ciei; nie irobil wwodu! 

Ber. 

Bezpłatny odczyt 
W Ośro:lku Propagandy Sztuki w par 

ku Sienkiewicza o'1będzie '.>ię dziś o g0-
<lzinie 19.15 odczyt Leona G·m10iicl:;r:go 
µ.l. „Rajziecka krytyka lituacka". 
Wstęp bezpłatny. 

T ermcnnetry iuż są 
ale chorować nie trzeba 
Oo Lodzi nadeszly ostatnio terma.ne-

t ry. które zosł<lły już roz<lzie!one mir;­
dzy poszczegó!ne apteki, 

Ze względu na to, że termometry wy. 
kupuj~ ludzie, którym w ogóle nie są 
potrzebne, uważamy, że byłoby wskaza­
ne sprzeda\" ać je jedynie na recepty le-
karskie. ( m) 

W domu wczasowym, gdzie mieszkał, I mentarzy. Krysia spoczywała w czułym 
czekała na niego depesza. Otworzył, prze uścisku pana Junot. Stefan w pierwszej 
czytał. Nie wierzył własnym ocz:lm. C6-! chwili był tak skonsternowany, iż nie wie 
to miało znacz~'Ć? dział, co z sobą zrobić. Tamci nie zauwa­

„Zrywam zaręczyny. ]esteś brutal ; de żyli go, zajęci sobą i pieszczotami. Stał 
spota. Nie sądź, ie tylko t.Y jeden jestd długą chwilę, jakby się chciał iesz:::zc u­
na świecie''. pewnić w swych przypuszczeniach. Wr~· 

133J Krystyna znrwała? Ale dlaczego? z po szcie odszedł cicho, niezauważony. 
wodu tak drobnego nieporozumienia? Alei. Zaraz potem udał się na dworzec. Nie 
to trzeba wyjaśnić. Z;lraz. Natychmiast. było sensu rozmawiać z Krysią. Sytuacją 

Krysia była zepsuta i rozpie.•zczona, I cił mu dobry humor. Jutro napisu obszer była najzupełniej wyraźna. Krysia był:. 
wiedział o tym od dawna. Dlatego to tak ny list do Moniki. Ona tam na pewno cu Ubrał się pośpiesznie, zdążył jeszc7-e na zajęta panem Junot. To wyjaśniało slow".1 
szybko stracił dla niej cały sentyment. Mo ka z niepokojem na wiadomości od niegv. południowy pociąg. Był pełen niepokoju. depeszy: · „Nie sądź, ie jesteś iedyn)lm 
nika była pewna, że pod jego opieką zmie Żal, kt6ry zrazu czuł do Moniki, przy· Co też Monika powie, gdy się dowie? La mężczyzną na świecie''. Tak, to musiaio 
ni się na lepsze. Biedna Monika, ilie zda- bladł nieco. Zaczynał ją rozumieć. Tak, dnego piwa nawarzył! trwać już od dawna. Przypomniało mu 
wala sobie sprawy, iż Krysią nikt mgdy całe swe życie poświęciła dla dobra KrY· Gdy dojechał do „Dyplomatki", było sięr, jak bezwstydnie czulili się do siebie 
kierować nic będzie. Za bardzo :1yła de:- si. Nie mogla teraz zdradzić jej. Co za już po obiedzie. Krysi w jej pokoju nie w ra11cu. 
spotyczna. pech, że właśnie akurat jego musiala Kry- zastał. Pokoj6wka objaśnila go, Że widzia Jak też musiał zbłaźnić się z Q'tUi 0 . 

sia pokochać! Co za szczęście czekałoby la, jak panienka schodziła do ogrodu. Po- świadczynami, całkiem nicdorzecznvm;. 
Ale c6ż? Obiecał, powinien dotrzymaL dł · k ' o 'd b ł B J' go w wspólnym pożyciu z Moniką, "'dy~ sze J'l szu ac. gro Y pusty. arw- Ale dlaczen-o Krysia przv. J

0 "la <>o? Tak, Zresztą i tak Monika była dla nieg-:> straco " J b ł · · d · " " " by nie Krysia„. Jakaż ironia losu! Spot- ne paraso e Y Y pozwqane, rzewa ugma przecież najwidoczniei· wahała się. Musi1! na. Wszystko J·edno więc, z kim miał się ł · d l · · kał po wielu latach prawdziwą, tę .iedyn" Y się po naporem sza CJącego · wiatru. czek:i.ć na i'eJ· odpowiedź.. Krysia <>o ni1: :i:enić. A J
0

eżełi to miało przynieść taką ul 'li C' · I b.' k ł K · " kobietę i musi z niej zrezyll;nować. Jedy- oz mog a ro 1c w ta ą pogou; rvs•'.l kochała. Monika si„ myliła. Był tylko J·e-
g" Monice, może ożenić się z Kryną1 sko · ł S dl l' k. I „ -. ną pociechą w- tYm wszystkim iest to, że na powietrzu. ze przez u tez. 1• roz~ ą dnym z je1' flirt6w, których mHa caie ro, J·ak twierdzi Monika, kocha go. ! d · · k' B' d "' będą żyli razem w domku na prz.:dmic~ciu aJąc się na wszyst 1e strony. te acz <a, dziesiątki. Przypomniał mu się Roman 

Trzeba będzie pojechać do Sopot i na- Łodzi. Jako przybr:tny zięć będzie m6g! na pewno jest przejęt:t wczorajszą awan- Je .. i altanka w ogr6dku Moniki. W takie i 
prawić wczorajsze nieporozumienie. Sko- się opiekować Moniką. Czy przyjdzie jd turą. Że też on ni~dy nic Pl)trafi 1·;:nma- samej sytuacji, jak dziś z Francuzem, ZJ. · 
ro mają być małżeństwco1, trzeba iść na nak czas, że potrafi stłumić w sobie głębo wiać z nią spokojnie! stał ją kilka tygodni temu z Tonem. Tak 
wzajemne ustępstwa. Pojedzie it1tro i wy- ką miłość do niej? Czy potrafi zdobyć się Doszedł dQ końca ogrodu. Pod wyso- panienka lubiła przygody, flirtowała n<'I 
słucha propozycji i projekt6w Krysi. O- na jakąś tkliwość dla Krysi? kimi topolami stała altanka. T:lm na pe- prawo i lewo, nie żałując łask przygod-
statecznie lato nie będzie trwało wieki. To Te pytania dręczyły go nieustannie i wno była Krysia. Biedaczka. Nagle za- nym adoratorom... I taka kobieta miała 
warzystwo z „Dyplomatki'' rozj~dzie się nie dawały spokofo. A nie był w stanie trzymał się. Z altanki dochodziły ~dgłosy być je~o żoną? Nigdy w życiu! Monika 
i Krysia wróci do Łodzi. Będzie wtedy myśleć o czym innym. Nie mógł tego, tak rozmowy. Krysia nie b~·ła sama! O, śmia nie może tego od niego wymagać! To jest 
czas myśleć o malżeilstwie.. po'lrażnego zagadnienia, potraktować lek- ła się! Podszedł woh10 i stanął zaskoczo- za. wiele! 

Fakt, iż ślub sie ieszcze odwlecze. wd'- ko. ~ny. Scena, która uirz:ał, nie wvmuała ko (D ) .c.n. 
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Na rozstajnych 

Jaki 
drogach 

mam 
Obranie właściwego kierunku - to pożytek dla siebie i całego społeczeństwa. - Czym 

prędzej należy zlikwidować wielotorowość w szkoleniu nowych kadr specjalistów! 
Jaki wybrać zawód'! Jest to sprawa za 

sadnicza. Pomijając zdolności i zamiłowa 
nia kandydatów. akcja szkolenia \\.'ymaga 
najtroskliwszej koordynacji. Naturalnie, 
że. każdy może wybrać zawód według sw-0 
jego upodobania, gdyż posiadamy gc;.stą 
sieć szkół zawodowych licznych typów 
i wielorakie kursy. Ale nieprzemyślany 
wybór zawodu w dzisiejszej rzeczywisioś 
ci wyrządza krzywdę zarówno zaintereso 
wanym j.ak i gospodarce narodowej. 

Cóż· z tego, że ktoś ukoilczył kursy kra 
wieckic, skoro w tej chwili przemysł odzie 
żowy jest nasycony i ta !l,ałęż przemysłu 
nie odczuwa braku rąk do pracy. Można 
by tu wyliczyć szereg zawodów. dla któ· 
rych dalsze masowe a bezplanowe szkole 
fl!e stworzyłoby Zb(idną nadprodukcję. 

Natomiast istnieje gł.ód rąk do pracy w 
gałęziach najbardziej żywych i czynnych 
i temu zagadnieniu warto poświęcić wię 
cej uwagi. 

Istniejąca wielotorowość w sz);,.')lnictwie 
zawodowym stworzyła w niektórych dzie 
dzinach niepożądane pn:~osty. Skonfron 
tujemy to z życiem. 

• • * Urząd Zatrudnienia. Już na wstępie na 
. ~ZS;j rozmowy z dyrektorem Urzędu 
lJadaj q słowa: 

1- ochrury Exwes.<ic! Proszt? Cię bard~o. 1wpisz mi u: „Nasz)·clr radach", gdzie 
111 Lod::i 111i~foi sit: .1:/.:ofo /a'awiecka i czy jest w nici i11Lcmat"„. 

„ -· ]cstern srnern 11w!orol11ego c/alopa i 11rag11f ::wstać s:.olerem, żeby ::;11rnbi<ić 11a sie­
ni" ·; nie hć ci-::Urłm dla rodziny. Czy ja mog0 b~·ć prz.Yjęty do srkoty szoferskiej? 
(kończyłem 7 Ha.~ s=koty 1:.owszeclmer ... 

„- Mnm mało 11wturr, i l<rawicckie ;uiadectiw czeludnicze„." 
List». D:iesiqt/;i listów napl,·u:aj'! dzie11n il!! do nu.•= ei redakcji od Czytel11ików w róż· 

rrynr u ie/w, prog11ącyc/1 kształcić ~'? '!,l..1;od ou·o • Ust)' cze sto in:rns:ające, JC których z 
hażdrgo sło1ra tc/111ie 11ad:.iRja ::.dobycia 1cła;ciwcgo stllrlll i~·ciowega. Listy, przepojone 
miło.kią cło rodziców i tra«ką, IV l,·tórej /Jf::.cbija cl1t:ć usa111odzielnic11iu ~ie, ab_,. nie byt: 
ci!'źare:n dla moic/? 11ajbliżs;;ych. 

Czyi; tr~ebu udatmdiriać, że listy takie nie mugq pu~oslatrnć ln;:;; oddźwięku i że 11a• 

leży 1tTciqg1111ć pomocną dłoń mlodxm :witę pom, prag11ącym ' ks:lałcić się. i pracować?. 

wind it.p. Na terenie naszego woje\vódz­
tw.a mamy Jedną jec:{yną szkołę budowla­
ną mieszczącą sLę w Łodzi, która nic jest 
w stanie zaspokoić potrzeb. A my prze­
cież potrzebujemy wyszkolonych mura· 
rzy, cieśli. stolarzy, zbrojarzy, których 
brak daje si('. dotkliwie we znaki. To wła 
śnie jest najbardziej valąca potrzeba 
nakży młodzież wyszkolić w tym za'.\'o­
dzie. Poza tym potrzeba nam tkac11'c 
prządek - slowem rąk do przemysłu :•:k 
kiego. potrzeba nam metalowców i robot 
11ic d0 prac u.:;ługowych ... 

- Zwracamy dużą uwagę na właściwe 

rozwiązanie zag..,_dnienia szkolenia zawodo 
wego dla istotnych potrzeb naszej ""5spo­
darki planowej. Plan 6-lctni przevviduje 
znaczne powiększenie zatrudnionych kadr 
w całym życiu gospodarczym. Dewizą na­
szą jes~: przez właściwe szkolenie z~wodo 
we - do natychmiastowego właściwego 
zatrudnienia. 

Tyle Urząd. Zatrudnienia. „ ł'.· .,,. 

Odwiedzamy z kolei Okręgową Dyrek­
cjq Szkoleni·a Zawodowego. która przej~ła 
od Kuratorium Szkolnego całe szkoln1c­
tw0 ;-,:wodowc. 

- Kto jest dyspom~ntem w dzie<lz,inie 
teg-0 szkolnictwa i czemu należy przypi­
sać, że istnieje nadmierna ilość bliźnia­
czych kursów oraz niedobór w innych, naj 
żywotniejszych dziedzinach? 

Pod względem szkolenia w sensie po­
trzeb państwowych - pada odpowiedź 
- realizowane są wszystkie potrzeby 
przemysłu. Przerost kursów w pewnych 
branżach spowodowany został faktem, że 
organizowały je liczne instytucje prywat­
ne, Od sześciu miesięcy sprawę wzięła 
w swoje ręce DOSZ i przystąpiła do wy 
trzebienia bezplanowości i chaosu. 

Nie d:,:iwimy się, że to zadanie wymaga 
wielkiego wkładu pracy i czasu. Dlaczego -
jednak nie uruchomiono najbardziej konie 
cznych kursów? Czy np. jedyna szkoła rze 
miosł budowlanych ma zaspokoić potrze­
by całego województwa? 

Mamv nadmiar odzieżowcóv\ nad 
miar niew~'kwalifikowanych maszynistek 

sił biurowych, nadmiar szoferów„. 
Jakie są potrzeby? 

Do zadań DOSZ-u - odpowiadają nam, 
- należy jedynie nadzór pedagogiczny i 
subsydiowanie kursów, zgłaszanych przez 
centralne zarządy licznych gałęzi przemy­
sb. DOSZ zatwjerdza kursy, jeżeli one od 
powiadają istotnym potrzebom gospodarki 
narodowej. Poza kursami pedagogicznymi 
DOSZ nie posiada aparatu do organ!i.zowa 
nia nowych kursów i nie jest rolą DOSZ-u 
organizowanie kursów budowlanych, mi-

s peku Ian.tom sp adla maska I ::-o. ~c istniej_ącc. a pr~\~adzone przez 

I SPB i PPB me zaspokaJaJą potrzeb. 
• ł- 'e teraz DOSZ przystąpił do rozpraco 

• . , . k I wania zagadnienia uzawodowienia publicz 
- Na pierwszy plan wysuwa się budow 

nich'.'o. Potrzebni są mężczyżni i kobie· 
ty. Przed kobietami stoi cały zakres prac, 
jak: malowanie, szklenie, obsługa maszyn 
li· l.'ll'~ł<1l::~'lllMl~,:11·f,:l!il .. l,~ll!'llNNl,ll', l'll Ull'I' l il~lllil'' l:!ll, l,,l~llfloM:<l:1M 1!. 

Zpam1ttn1kow Jana (nte Chryzostoma) Pas a nych średnich szkół zawodowych. w kie­
runku. budowlanym. 

Okulary dla analfabetów 
Jeszcze cztery5to · nołiych kursów 

WTóazi prze,\·iduie ię ,,. tym roku 
przeszkolenie wszystkch analfabetów. 
objętych ustawą. to Jest takich. którzy 
nie ukollczyli jeszcze pięćci'zies'ięciu lat. 
\V tym też celu uruchomi się jeszcze 
czterysta nowych kursów. 

Obecnie wszyscy uczniowie kursów 
początkowej nauki czytania i pisania, 
'Xlddani zostaną specjalnym badaniom w 
klinikach ocznych. Robi się lo w tym ce­
lu, aby WTI\JŻliwić im szybkie olrz) ma­
nie oh1lacó\\". 

Jeśli chodl..i o kt!rs\ na peryferiach 

Miał pan Pasek sklep tekstylny, 
A w swym sklepie - puste lady! 
Zaś klientom swym tlumaczył: 
- Takie czasy, nie da rady •.• 

A w mieszkaniu moc towaru. 
Jak to widać na rycinie! 
(Siedział Pasek na wełence, 
Wi~c posiedzi w Miłencinie!) 

miasta, gdzie w niektórych salach brak • d k •• 

Lepiej i1óźno niż wcale!„. 

* 
Odbyta przez nas lekcja poglądowa na­

suwa duże wątpliwości co do prężności 
planu szkolenia zawodowego. Organizacja 
jego z trudem podąża za nara.stającymi 
potrzebami. 

Brak na terenie całego państwa szkoły 
' przysposobie11ia przemysłu budowlanego 

- posiada swoistą wymowę. 
Wnioski. które stąd wysnują Czytelnicy, 

stający przed zagadnieniem: j_aki wybrać 
zawód? - są jasne. Należy unikać kur­
sów, z nieokreślonym celem zatrudnienia, 
z których wyjdą absolwenci nikomu nie 
potrzebni. 

Niechaj przyświeca dewiza: prze-z wła­
ściwe szkolenie - do natychmiastowego za 
h-udnienia! (P ) 

jeszcze światła eJektryczneg·o, uzyskano Mniejsza absencja - więce1 pro u CJI • 

i,ł~r~db~~vąie1~'1i~ś;1~f1~1)!a<lopc~!~tl~,~~~~~ popraw a dy s cy p I 1 ny p·r ac y 
żenia elektryczności. (m) 

Ośrodki Maszynowe 
przygotowane do wiosennych zasiewów dzięki celowej i wvdajnei działalności trójki fabrycznej. Nie-

ka~hc m~~~~~s~~~~~:~hsp2~~~~~~ft!1ię0~~~~~ usprawiedliwiona nieobecność przy prac.v zmalała trzykrotnie 
~Ii:!dY techniczne maszyn i sprzętu rolni-
czego, przeznaczonegG jako pomoc w Je~t w todzi jcdt:a iabryka. \\' której polem po po~\\·órzu, lub .. \\·yczek~jąc [ op~~zcz9ne w f!liesi~cu ci'ni, że te kil!\a 
uprawie i zasiewach dla mało i ,ś rednio- ieszczc we \\'J'ZCsni11 ubiei!lego roku nie- przed portk1111a na wyb1c1c godz111y. spozrnen Zct\\· azyłv na ostatf~cznym Y1)­
rolnych chłopów oraz czę~cio\\'o spó!- uspra\\ iedli\\"ona absencja obejmo\\ ala ab\ być pierwszymi na ulicy. ni.ku. · Zmniejsza pani w ten sp.osob 
dzielni produkcyjnych. około 4 procuit załogi. Po czlerech A p:·zccicż każda nieprzepracowana swój wla~ny zarobe!,. b'.l przecież godzi-

Do J marca br. warsztaty Technicznej rniesi::cach w lut~m bieżącego roku, cy_ minuta \V łódzkim przemyśle włókiennL na straconego czasu, to czterdzie;ci me. 
Obslugi Rolnid\\'a oraz podręnnf' war- fra ta ' spadla do 1,4 prcc. Jak to się sta- czym daje rocznie stratę ponad 200 ty- tró\\ towaru. I właśnie o te nicw)-ko11ił· 
"ztaly SOM "yrernonfrl\nily już 90 proc. Jo. że \\'la śnie w tej fabryce osiągnięto siec\ metrów tkanin. A jeśli tych mi nu( ne cztcrcl;,i"Śri m~trów općiżnia si(' O;:!ÓI 
fraktorów i y,·iększ:-ch maszyn rolni- tak duskon2lc wyni!\i, że w ciągu tak jest.więcej? na poprawa \Yarunków bylu, pupra\\'ll 
czych z ośrodków maszynowych, a d'o 15 l,:nitkicao okrest1 czasu potrafiono Po kilkunastu dniach wi~kszość roboL pani wtasne1-rn życia. 
marca br. W)rcmonto 1.\'at1c wstaną pow_ zmnicj;z)ć absencję o blisko 2,6 proc.? ofl.;~w.zroz~11.11i.ał~ cc!O\\'ość. akcji. _P_r_zc: Rozmow<i trwala i~szcz::- dług-o. Na 
:,(ale •raktory i maszn1y. Zloż.ylo si~ na t..J 1;vielc momcnlÓ\Y. a slali się spoz111a~, _Przestali opus!-c.zac drw.>"i dzicti c:bV'.'.'alcl!rn N. z _glosiła ~i~· 

Pod.:zas \\'ioscnn,ch zasiewó\\' rolnicy przede \\Sz~stkim ... Ale zacznijmy oct po prat:ę bez wyrazne1 ro.t~·zcb~ .. Byli. 1ed- sarria. że ona ·by chcictla odrobić te go­
e.korzy~ta ją z romocv 2.885 ~póldzie!- cz<Jtku. W ko1'icu września ubiegłego nak i tac~. ktorz~ w tro1ce widzi~li swo dzinY, które w t' m miesiącu stracflii. 
rzych ośrodkr>w maszynowych i po.nad I roku oowolano w iabrytc trójkę d):-,C\- ich wrogow„. ktorym trudno ~ 1 \! b) lo żebv icj orzvdzfelić jakiś rezerwo\\) 
!O.OOO gTomadzki<::h filii ośrodków ma. plin\' pran" \\'cszli Jo niej. Bolesław Zyt przyzwycza1c :Io norimilnych \\·arn.nkow. warŚztat. DŹiś - ofrzvmda już dwie 
snnow)cb. .... ;<ie,\·ic-i robolnik. oracujący dob)Ó' na ~1ówim) ~~~li. t~cy. ~C? i ci'': \\'t~ks~~ nagrody za doskonale \•iyniki we współ-

N • łk h k • k" h opalarc.c. Stanisła\Ya Ziarkiewicz, prze- sci. 7:rozum1e!1 1uz swoi błąd _1 zmtcml1 zawodriictwk. a Po ac s1egars IC \\"1' 1'ac--:l{a ]0 Edward Mn.rcmi.ak. p1.·ac. O\\' . S\\'OJ stosu net\ do \\ ykonywane I pracy .. 
,. ') J l I l Pomogfa r6\Ynież tablica. na któr~.1 

O P '~r • n1·t,· n-rz.,vł,1awalni. Trze1 na.1bardz1e1 su- .Jak io się siało a de i argumen ow 
Nakładem wydawnictwa M N „ rasa 1

• o.i· ,.. - d ł 1 b ł b · h I ''l \Il · W\Wieszanc sa nazwiska bumelantów i 
-„.·ov•a" t1kazały sie .. nastepu,1·a.ce nowe książki: mi€nlli robotnic\, aptnia ktorych awa a polr?eJa ) o. a } 1c przernuac ~ez- · I · 
~ ' · · · l ł d b t Il N N l · o·.µóżnia lskic 1. Przez p!C'rwsze d'wa t) · Alridge ,J. - Orzeł Morski, Bok ,J. - Ro- pewność, że podoła i<) s\\·ojej ciężkiej i IJW dla przv' a u o ywa e '~ . a ezn. 
botnl·, .. zy poste1·unek, Bo1·tnow~.-k1' w. - o po·,u d . I . de> t\ 'C ll. l·to'rzy ll"l.\\' '1ęce1' c'1e lto'c1'l1' Q"Odnie twracano na nia, nawet malo 

~ „ ' tru ne1 pracv. a . ' · 0 
. • ' ' . ·' • • 

staniu s-tyczniowym, Bragin M. - Zwyci~- Na dru<7i dzic[1 po w~borze. poja\Yili Przcciez pirć minut niirngo nic zbawi. uwagi. A dziś wicll! robo1ników przy-
<>kie czołgi, Fiedland L. - Zwy<'ię~two nad ~i~ oni na"'porlierni<ic~. sprawdzając •• klo ,\ rano wtci.;riie ucicl\I ici tramwai. Wie chodzi i prosi po prostu ze łzami "' 
~miercią. Kowalewski A..-Szlak bojow~' Armii "·i" spo'żnił, kto w o~_o-ole nic przyszeoł, _a ezor<'lll _znowu tr'!mwaj. I lak w kół- c..czad1. aby ich stamtąd zdjąć. 7.e już 
Radz .. Kraminow D.-Drugi front-wyd. lI, .,., - -~ l h ł 1 \'l · · d 0 :;;ę poprawią. że to już po raz ostatni. 
o Armii Radzieckie.i _ ·wyd. III. Ochotnikow przede \\ ·zystkim r;o \\' fabn \ac \\'o- \O. 'czw~.no 1a na rozmowę 1 za an 
w. D. _ w świecie utrwalonych dźwięków, i<icnniczych jest ·zczegó!nic \\·ażne. kto iei jedno pytanie: - Bierze pani udział Przyk!ad lej jednej fabryki. przykład 
Rokoss-0wski K. - Stalin - największy stra- opuszcza pracę przed jej zako11czeniem. we wspołzawoclnicb:ic? PZPB Nr. 8. \Yslrnzuje, że przy ojpowied 
Leg, Strategia zwycięstwa, Stupow A. i Ko- Pow1edzm) bo\viem sobie jasno. W wie- - No, biorę. niej organiz::ic ii pracy. przy należytym 
kunow W. - Prac;a partyjno-polityc~na. Usze lu fabrykach istniał zwyczaj. że niektó- - A dostala pani już na~rodę . zainteresowaniu ze strony organizacji 
l'enko J. - O bojowych tradycjach Armii Ra- rzy robotnicy wytaczali wars~taty n.a - Nie, jeszcze ni\':. oar.tyinei można w ciągu krótkiego okre 
ilzieckid Wiersze i opowiadania 0 Armii Ra- 1,-1·11,·a-'ci·e 1111·1-1ut, CZ'' nawet na poł Q·odz1- - A zastanowiła się pani L1czego? su cz<1su znacznie poprawić dyscypline 

dzieckiej '- wyd. II, Worohiow E . - D11ma .., ' „ d d 
niec;hura _ wyd. II. , ny prze:f koricem p·racY, \Valęsa i<iC się Olate}Io właśnie. ie ten ie en, czy wa pracy. 

/ 



:STK. 6 

MARCELI SILSKI 
Napewno większość z nas nie domyśliłaby 

si~ nigdy, U piękne, pilŚD,iowe kapelusze, czy 
modne dantsk.ie włochacze robi sie z„. kró­
lików. A jeditak tak jest na pra\;d,_,. Opo­
'\ iRda nam o tym obszernie i interesująco 
ob. Marceli Silśki czołowy przodownik Państw. 
Fabryki Kapeluszy przy ul. Curie-Skłodow­
skiej i jeden z najlepszych fachowców tych 
iakład:>w. 

Piękny pilśń czy file, r. którego zręczne 
ręee modystki układają najnowsze modele ka­
peluszy produkuje się z sierści zafrczej lub 
króliczej. Produkcja jest niezwykle interesu­
jąca i wymagająca dużej dokładności i zna­
jomości fachu otl robotników. 

Marceli ii1i.l;;ki jest zeo;1ialaczem wło;ia. 
On. to właśnie bezpośrednio wyrabia gładkie 
i miękkie filce. Dziennie 300 sztuk kaplinów 
pnechc.dzi przez jego ręce. . 

W okresie swej czteroletniej pracy niejedno 
krotnie bywał wyróżniany ·za wrorową robo­
tę. Od cza.su zaś J..iedy wprnwadzoru> współ­
zawodnictwo należy do c:i:ołowej grupy pr·zo­
downików, ' którzy kilkakrotnie otrzymali już 
nagrody i premie. 

„EXPRESS lLUSTROW ANY" Nr. 53 

I C!i!~ !!!!a~~!'z!zn~ż~~!?g~'!sj~!:!·~o~~~i 
Walka na dystansie 1.479 kim. w atmosferze serdecznej przyjaźni klasy robotniczej 

Niedaleki jut czas. kiedy cała Polska bę- la.rzy różnych pańs~w. Ktcn jednak zliczy mi wszystkich bez wyjątku - tak sportowców, 
dzie się znowu emocjonowa.~ gigantycznym liony ludzi w Polsce I Cuchosłowacji, którzy jak i laików, tak młodych, jak i stal'S'ZY'ch· 
I najbardziej atrakcyjnym wyścigiem kolar- będą się przypatrywać tej gigantycznej im- lntercsować się nim będą wszyscy, dolEą.d tyl 
skim, prowadzący·m z Warszawy do bratniej prezie kolarskiej? Któż wreszcie zliczy milio ko dotrze wiadomość o tej gigantycznej im­
Pragi. Tę tradycyjną. impreze organizują .iak ny lud1"i w innych państwach demokraty<'z- prezie. 
wiadomo organ KC PZPR „Trybuna Ludu" nycb a także I w państwach kapitalistycz- Odpowiednie przygote>wania zostały już po 
i organ Komunistycznej Partii Czechosłowa- nych, którzy przy ,rłośnikach radiowych bę· czynione. Rozesłano już zaproszenia do kola­
cji - „Rude Pravo". dą. oczekiwać wieści o przebiegu gigantycz- rzy Węgier, Rumunii, Bułgarii, Albanii, do 
Wyścig rozgryWany na terenach Polski i nych zmagań kolarzy? Związków Zawotfowych Anglii, Francji, 

Czechosłowacji, zgromadzi na starcie d:i:iesią.t I te właśnie miliony ludzi. rozrzuconych Włoch. Danii. Norwegii, Finlandii. Szwecji 
ki kolarzy państw demokracji ludowej i ze- po wszystkich zakątkach Europy oraz - śmie oraz Polonii francuskiej. Czesi zorganizowali 
społy robotnicze państw kapitalistycznych. Br, my twierd11:ić - pozostałych kontynentów, już u siebie Komitety Etapowe, obecnie do 
dzie to jeszczl'. jednym dowodem silne.i n>ięzi, dadzą najlepsze świadectwo atrakcyjności i tych prac przystępu.ie również Polska. 
łączącej lud pracujący, który zarówno na a- wa:inr~ci organizowanej przez dwa bratnie or ''Vc7<rraj właśnie przybyli do Lodzi prezes 
re-nie wydarzeń politycznych jak i sportowych gany impTezy. PZKol. Gołębio•vski oraz inspektor GKKF 
skupia !ię pod sztandarami poko.iu. Przez pełnych 10 dni wy8rig te.n będ'lie Manczar~ki. którzy na specjalnej konferencji 
\Vyścig zgromadzi na starcie dziesiątki ko trzymał w nieusta.nnym napięciu nerwy w WUl{F-ie referowali sprawy organiza!'yj-

-------------------- ne. Na konferencji tej powołano już do życia 

L k I 11! h lf d • Komitet Etapowy, który bedzie czuwał nad o a ne der y LIO Zł ~ir:~~'.egiem wyścigu na poleconym ~u od-

Tegoroezny wyścig Warszawa - Praga. po 
Piłkarze ŁKS Włókniarz Widzewa stoją do pojedynku wiązany ze.stanie również z jubneuszen1 30-

1cc.:a istnienia Polsldego Związku K:ilarskie­
go, którą to uroczystość będziemy obchodzić 
dnia 27 kwietnia. Obecni będą na nie,j zawad 
nicy i p,rzedstawiciele państw, biorących u­
dział w wyścigu. 

Drużyny ligowe LKS 
Włókniarz i Widzewa 
Jrzygotowują się obec­
'lie na obozie w Szklar 
'kiej Porębie do nadcho 
1zącej młócki p!łkar­
'kiej. Nim jednak sto­
-:.zą swe pierwsze boje 
ligowe, spotkają się 
przedtem w meczu to­

warzys~im. który odbędzie się 12 bm. o godz. 
12 na boisku Zjednoczonych. • . 

,.Ozerwoni" będą chcieli w tym spotkaniu 
wypróbować świeży narybek. Tak wic;c o­
bok $tarych .. repów" ujrzymy młodych lub 
nowych zawodników. W bramce ŁKS zagrają 
na zmianę Szczurzyński. Styce~·ńsld , Kwasek 
(podobno się poprawił) oraz Mucha. 

W obron:e obck Włodarczyka i Łucia za­
gra też Matlach. któi;.y występował już w 
barwach Rymera oraz Gwardii-PTC. 

Przygotowano też dwie formacje pomocy. 
Pierwszą trójkę będą stanowili Pietrzak. Ur­
ban i Miner, w drugiej natomiast ujrzymy 
Rączkę, Bajana i Soltysczewskiego. 

Próbne. posun'.ęcia nie ominą również linii 
ataku. gdz;e na pozycji lewoskrzydłowego za 
debiutuje Zygmuncik w tO"\.varzystwie Koż­
rnil1skiego, Barana. Patkoli i Hogendorfa. 
Jeśli do tego czasu przyjedzie z Warszawy 
.. Makuś", ró,.vnież j on spróbuje swych mo­
żliwości. 

Zwolennicy piłkarstwa ciekawi sa zapewne 
formy swych pupilów. Ano. zobaczymy, cze­
go się naucz.yli w Sz:<larskiej Porębie„. 

• ze tak krótko ... Szkoda, 
Feliks Sztam opuszcza dziś nasze miasto 

Urzą<lzając wyścig, or,:anizato-rzy postano­
wili jcllnak wprowadzić do regulaminu pew­
ne lmiany. Najważniejszą z nich jest włącze­
ni" dodatkowego etapu, który poprowadzi po 
miasteczkach podwarszawskich na długości 
143 km. Zawcdnicy wystartują. do tego krót­
kiego etapu 30 kwietnia. Mimo to jednak for 
malnie będzie się uważało za datę rozpoczę­
cia wyścii:-u 1 maja . 

W dzień Swięta Pracy zawodnicy wyruszą 
z Warszawy przez Piotrków - Tomaszów do 
łJodzi, gdzie będzie się mieściła meta drugie 
i;-o etapu, liczącego 185 km. Dalsza trasa wy­
gląda następująco: łJódź - Wrocław (212 km) 
Wrocław - Chorzów (180 km.), Chorzów -
Cieszyn (194 km.), z tym, że start odbędzie 
się nie w Chorzowie, lecz w Katowicach, Cie 
szyn - GottwaJdowo (14~ km.), Gottwa1do­
wo - Brno (140 km.). Brno - Pardubice (137 
km.). i Pardubice - Praga ll46 km.). 

Prócz pracy zawodiowej ob. Sil;;ki jest ak­
tywnym d?;iałaczem społecznym na terenie 
fabryki. Podejmując apel Markiewki, jako 
pierwszy wśród swej załogi zobov.-iązał się Prawie cały miesiąc bawił w naszym mie- szc~e "'"."'';ozym stopniu 
11a rok biei:ący podnieść swą normę wykonania ście popularny trener pięściarski - Feliks swej pracy. 

Tra~a została więc ułożona w ten sposób, 
lldosk ~ .• :ć styl że kolarze będą przejeżdżać przez wszystkie 

do 130 proc. Sztam. Praca jego w Łodzi polegaia główni-e D7·.0 ?i t1 · - or ::;7..tarn 
-------------------•'!na przyswojeniu naszym trenerom r.ajnow- opuszcza ,iuż nasze 

szych metod. stosowanych w zajęciach z za- m'<~;to. uda i?c s'~ na 

ważniejsze ośrodki przemysłowe tak w •Pol­
sce. ,jak i w Czechosłowacji. 

Zmiany wprowadzono równiei w liC$bO­
wym ~kla,fair poszcze-góln:veh drużvn narodo­
wych. SkJadafo się one będą mianowicir, nie 
z 8. jak dotychcias, lecz z 6 zawodników. 
J)fZY czym punktowaniu po!l!('i;-a czas trzech 
piPrwszych. 

TEATRI" 
Im. Stefana Jaracza „ODWETY" - g. 

18. -
Nowy ,- „BRYGADA SZLIFIERZA KAR­

fIAN'A" - godz. 19.15 
Powszechny. - „NIEMCY" - ;!odz. 19.15. 
Lutnia. - „KRÓLÓW A. PRZEDMIESClA'' 

~odz.,..19.15. 
,.Osa" - „ROMANS Z WODEWILU" 

godz. 19 30. 
Arlekin - „ZŁOTA RYBKA" - 17.15. 

ADRIA (dla młod::r 1 r- .„ •. ,(J~i"i sadów 
16, 18, 20. 

N INA 
BAŁTYK - Ziemia wola - 17, 19, 21. 
BAJKA - Serenada w dolinie słol1ca - g. 

18, 20. 
GDYNIA - Program aktualności Nr JO. 
HEL (dla młodz.) - Pościg - 16, 18, 20. 
MUZA - Dubrowski - 18. 20. 
F'OJ,ONIA - Torpedowiec nieugięty - godz. 

15, 17, 19, 21. 
PRZEDWJOSNIE - Konstanty Zaslonow -

godz. 16, 18, 20. 
ROBOTNIK - Pustelnia Parmeńska I seria 

f!r>dz. 16, 18, 20. 
ROMA - Lekkomyśltta siostra - 16, 18. 20. 
REKORD - Chłopiec z przedmieścia - (dla 

młc1z.) - 16: Cyrk. - 18, 20. 
STYLOWY - Rai11;s -- g. 18, 20. 
S\'VIT - As wywiadu (dla młodz.) - 16; Su-

mienie - 18, 20. 
TĘCZA - 500 ccm - 16.30, 18.30; 20.30. 
l'A'TRY - Konfront;:icja - 16, 18, 20. 
\\'ISf,A - Pustelnia Panne11ska - II sen:,; 

15. 17. Hl. 21. 
WŁół\NIARZ - Awantura na wsi - godz 

16.30, 18.30, 20.30. 
WOLNOSC - Pustelnia ParmeJ'iska - II se­

ria 16. 18, 20. 
~AC?IĘTA - C1,arci ŻlP.b - 16. 18. 20 . 

ŁÓDZKIE ZAKL.i\HY 
PRZETWÓR.CZO-TŁUSZCZO~~,.., 

Łódź, ul. 22 LipC'a 15-17 

zatrudnią: 

1. 1 księgowego 

2. 1 maszynistkę wy!i·,·.a!il.lk. 

Zgłosze:nia przyjmuje Wydział Per-
sonalny. 128-k 

I'ORAN1<:K ·m,A ~WJA'l'A PRACY 
"' Filha.rmonii 

W ramach :XTX Poranku dla świat;i. Pra­
cv (niPdzJela. 5 bm. godz. 12-ta) HENRYK 
PAT..ULlS wykona KÓncert skrzypcowy Men 
(P1~~0lma. Dyryguje TIOJl.1AN MACKIE­
WICZ. W prog1·amie ponadto Glucka - u­
v,ertura „rfigenh w Aulidzie" Qraz Dworza 
ka - V Symfonia („Z Nowego $wiata"). 

Ceny m'ejsc z11iicone o 50 proc. ----

woP,nikami oraz na ujednoliceniu szkolenia - · - 'r y .c ·'··im·:.;- swe.i 
bckser;;:<iE'gQ. pracy pedagogicznej 

Na kur::y szkoleniowe, prowadzone przez - do Poznania. Są­
trenera Sztama. uczeszczało ogółem 40 instru dzimy. że będziemy 

· · h ·. , wyrazicielami opinii 
ktorow, prz~' ~7:ym :ma~zna ~c czesc. rli'~~u- w.>rystkich zawodni- Pcnaclto. dla podkrf"Ślrnia ważnoś<'i jazd~· 

I zwycirstwa zE'Spnłowego, wprowadzone- zo~ towa13. s;c; z mnych osrodk · · eh ków instruktorów i 
n<l.szc1,o '" ~' · ~ ,\ ó::lztv;a. lVIniei L,,_ y:anso'.~·ani I kibi~ów boksu, jeśli 
'n<tn1 1-:+r-•·-o:y ~-lobvli moc fachO\"VCh ,,. · ~ri'J - złożymy mu za jego wysiłki 
n'··-· ;i b<>rch:iej rn+:-·n')wani - lT'""(li w je- dziękowania. 

I staną bi.a~!.' ~o~n•lki _dla .rałriro zr~połn, _kt~­
ry w oirolnrJ klasyf1karJi r.ta11owei zna..Jd71" 

serdeczne po- się na pierwszym miejscu. Żółtą koszulkc; na 

Do kogo los się uśm'echn,e? 
Pływacy łódzcy walczą dziś o tytuły mistrzowskie 

A wi~c już dzisiaj pływacy łódzcy stają do si>'E"go. 
lokalnej walki o tytuł mistrzów okręgu. W W k0nkurenc.iach żeńskich doidzie ponow 
klasie mistrzowskiej u.irzymy w'.ele c~eka- nie do krótkiego •!.'JiE>cia pomiędzy Kowal­
wych pojedynków między Bonieckim. Jerą. :;ką i Sobczakówną. między które wm'esza sic: 
Stanowskim. Cwierciakiewiczem. Plack iem. również uzyskująca coraz to lepsze wyniki 
i Paliochą - w stylu dowolnym. Dobrowo!- Ma~lakiewiczówna. 
skim, Jawon:kim. G<>rzkowskim i N:kodem- W stylu g:rzb'.etowym he,remonii bronić bę 
skim - w stylu motylkowym i klasycznym dzie Ciemniewska. natomiast w stylu klasy­
or.az m 'edzy Sierockim. Sodomirskim. Wyszo cznym startować będa Halinka Prouiewiczó­
grodzkim i Pławikiem - w stylu grzb:eto- wna i Malinowska. Ta ostatnia. mimo mło­
wym. dego wieku :13 i pól lat) zajmuje obecn ie 

Konkurencje z udziałem tych zawodników trzecią pozycję w Polsce za Proniewiczówną 
zapowiadają się o tyle ciekawie. że będą one I i nobrrno•.•.-~ką z Krakowa. 
rewanżem za WarHawę. gd.zie Jer. a uległ na I P. rzypom:namy, że przedbiegi rozpoc'!yna.ią 
100 m. dow. BoniPckiernu. a Dobrowl)lski •if' o godz. 10 rano. natomiast p:~rv.»-zc biegi 
m:n'n„'n'f' ooko,1at w .. klasyk.11'· Nikodc1~1- ''n~lowe - o .rrodz. 18. 

tEKARU 
Dr ł,UZA specjalista 
chorób skórnych wio· 
sów, Si1mkiewiez11 34 
~ - 9 i 17 - rn. 

ZAO ·IAROWANff PRACY 
ZDOLNA repasaczk.ł 
natychmiast potrzeb­
na. Wiadomość Zgier­
ska 28, Perfumeria. 

9575 
l(upno · Sprzedaz POTRZEBNY stolar.1., 

SREBRNY ziom, sta- ul. Piotrkowska 189. 
re mol1ety kupu.ię Ratajczy_k. 9263-G 
płacąc sumienne ceny POTRZEBNA pomoc­
Linkr.wski, Piotrkow· nica domowa. Gdań­
sk.a 53 i 120 98-k s!'a 33 m . 3'. 9261-G 
WÓZEK dziecięcy głę ~OTRZE BN~ gospo­
boki, dobry, sprzedam s1a. Zgło;;zema Stoki, 
Wic:ckowskiego 39 m . ul. Przełęcz 8 m. 2. 
59. 92H. 9242 
J\IATERIAł,Y techni- POTRZEBNA pomuc-

nica domowa, w~chf)­
czno-dentystyezne ku- dnia 65 m. !4. 9241 puje Laboratorium --- . ·------·­
Dentystyczne, Łódź PRZY.JMĘ formiarkę­
PWKN 26-48. (Dow- pasowaczkę od zaraz. 
borczyków). 9567 poi1c:roszarnia, ul. Wod 

na 26. 145-u 
SPOI:.nzmi;NlA -„Re 
mont", Łódź, .Jakuba 
16. zatrudni natych­
'Tliast księgowego na 
ukusz rozliczeniow:». 

NAUKA 

KURSY kroju, szych, 
r:1odclowania. Z:ipiw 
Tr. stytut Przemy::;łowy 

St::lina 7. 9196-G 

POTRZEBNA uczen­
nica. lub zaawansowa 
na do pracowni kape­
luszy. Rzgowska 27. 

,-, 

ZAGUBIONO książect 
kę Ubezpieczalni Spo 
tecznej, r.aświadczenie 
pracy, odcinek zam.::i­
dowania, Sejpt Ry-
szard, Sienkiewicza 
28. 9574 
ZGUBIONO torebkę 
damską. czarną, sl{Ó· 
rzaną z dokumentami 
l!'elicji Czempiilskte.1-
Donajko. Łaskawego 

ZAGUBIONO legity­
mację Ubezpieczalni 
Społecznej, Rata,iczyK 
Anna Limanowskiei;u 
Nr ~5. 9570 
ZAGUBIONO' książecz 
kę Ubezpieczafoi Spo­
t-eczne.i, Malik Stan1-
~1aw, Obro11ców Stalin 
gradu 25. · 93ll8 
SKRADZIONO legity­
mację Z·wiązku Zawo­
dowego nr 265594-5684. 
Tomaszewska Helena. 
Armii Czerwon€'j 69. 

9366 

LOKALE 
znalazcę proszę u ODSTĄPIĘ lokal fa. 
zwrot za wynagrodze- bryczny z urządze­
niem. Więckowskiego niem około 55 m kw. 
8 _m ._ 7.__!)c_>~a.i!~o. _ 9_?~3 w śródmieściu, ora<'. .:e 
ZAGUBI01''0 ksiaże- wiarkę (10 \Vrzecion). 
czkę Ubezpiecz~lni Tel. 107-48. 924.7 
Społecznej, legityma- i\UESZKANIE 3 poko 
cię Związku Mf>talow- jowe z kuchnią zamie 
~ów. Wasiak Wacław, nię na nowocz~rne 2 
Strzelców Kaniow- albo 3 z kuchnią z 
-;kich 48. 9572 wszelkimi wvgodami. 
ZAGUBIONO legity · Oferty do B.O. „Pra­
mację Ubezniecz?.!t11 sa", Piotrkowska 104a 
Spolec711ej, Wójcik Ed sub „Zwrot Remontu" 
ward. II~nryka 11. 147-u 

tomiast otrzyma jak dotąd indywidualny łe­
a.de-r wyścigu. 

Nic7miernir ważna zmiana zajdzie równie?: 
na trasie wyścigu w samej Łodi-i. l\lł'tę posta 
nowiono mianowkie nmie§<'ić nif" w Hele­
nowie. kU1ry je~t 1a mały, lecz na staclionie 
J:.KS Włókniarz. Wybór teęo boiska nakhda 
na Zr:i.:esunie Spnrtowc Włólmiarz obowią-
7ek odpc.1virdniee-o przl'n>bienia wjazdu. gdyż 
cbr<'n:v jest bardzo nirwygcdny, a przccir7 
mu~imy się liczyć z t~·m. że na mete wpa~<· 
może ,i0dnocześnie kilkudziesięciu kolarzy, 
których rzeka jeszcze „runda" na około sta­
dionu. ......................... , ... . 
Ostatn ~ Mohikanie .. . 

~ 

~A 
Po spotkaniach fi­

'lalistów. kolei obec, 
nie na pozostałe dru 
i:yny hokejowe. bio­
rące udział w te~orii 
~znych m!slrzostwac!J 
Polski. . ~-~ 

.Jak wiadomo. d'l 
walki o V. VI. VII i VIJI miejsce stają LKS 
Wtókniarz. Stal Katowice. Pia~t-Ogniwo Cie 
:;z~· n . oraz war:::zaw,ka Legia . 

PZHL n:e nadesłał jcszci:e dokLidnych in­
strukcji, przypuszczalnie jednak spotkania 
międ'7.y tvmi zespołami do.idą do ·~kutku już 
w przy~~l.łym tygodniu na Torkacie. 

PJtZEOSlĘIHORSTWO 
nEMONTOWO - BUDOWLANF; 
PRZEMYSŁU WLOKIENNlCZEGO 

7.atrudni natyc!1miast: 
1. KIEROWNIKA Bazy l\'latcrialowej 
2. INŻYNmnA i TEf'!INJI\A budowl. 
3". KSIĘGOWYCll mat!'riałow:vch 
<ł. l\IASZYNJS'J'KI wykwalifikowane 
5. MURARZY. 

I 
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Per­

. tonalny, Piotrkowska 171 .' prawa oficy­
na II p. pokój Nr 9. Warunki pracy t 1vedlug umowy zbiorowe.i budownictw;:i. 

Z dnif m 1 marca 
Biuro Reklam i Ogłoszeń 

R.S. W. „PRASA" 
mi 0śd się orz.y 

ul. Piotrkowskiei 104a · 
(Mi„j~k:i O'rodrk Informacy;ny) 

ned<ikt•·r Nac?eln\I E KRONlEWICZ. !'el 112-60 • Adres Rectakc.11 Łńdż ul P1otrkow,;k" IO:.?a. tel 137 47 D1ial M1E>1;ikt. tE'I 
Piotrkowska 55. tel. 111-50 l 114-75. - Wydawca: „EXPRE::)S ILUSTROWANY" - r>ri>numE'rat;,i 1nie~1ęcmie z.l l50 Prenumer;it~ 

Pocztowe oraz listonosze w1e1sc:v. 

JW 1a - Sportowv tel l09-fl2 - Ogło$zeó . 
p1 z.vin1u1a wszystkie Urzęd,v I A!!encje 

D.1-14112 




